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PRAGA, Konrad Henlein 


AŻ w sobotę wieczorem do 


taak się dowiaduje korespon= 
Jechał .1., wczoraj rano wy» 

Rio Asch członek misji lor 
kia kt mana Ashton Gwate 
Bloga cy ma się dokładnie pos 
ba WAĆ u Henlèina o jego 
e z Hitlerem. 


a Y przypuszczać, że Ashe 
} M Gwa in uda się niezwłocze 
zame zowie z Henleinem 
Kins ek Zdiar, należący do hr. 
"tek Y ego, dokąd dad się na 
a lord Runciman. 
ką „FYiązku z rozmową Hen» 
Móc Hitler w Berchtesgaden 
Mię. icialnego komunikatu 

lego nie ma dotychczas 
retnych wiadomo» 
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zycie przepisć . 56 
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Drukarni 10-65. 


ra się na systemie kantonów. 

Tak samo nie zapadły jeszcze 
postanowienia co do zamierzo» 
nego przemówienia prezydenta 
Republiki, które miało być wys 
głoszone przed zjazdem norym+ 
berskim, 

ROKOWANIA NIE ZOSTA: 
ŁY ZERWANE 

PARYŻ. Prasa francuska or 
mawia w dalsz ciągu sytue 
ację w CERCI AEN w tonie 
spokojnym i powściągliwym,— 
stwierdzając, że zasadniczym ele 
mentem sytuacji politycznej jest 
fakt, że rokowania między Ber: 
linem, Londynem i Pragą nie zo 
stały zerwane i że będą się to» 
czyć w dalszym ciągu. 

Stwierdzenie to daje powód 
prasie francuskiej do pewnego 
optymizmu, zresztą dość umiare 
kowanego. 

„Le Petit Journal“ stwierdza, 
że w gruncie rzeczy trudności 
pozostają w dalszym ciągu te sa 
me, jedynie coraz bardziej zbli: 
ża się chwila zasadniczej decy: 
zji. 

Przypuczczenia na temat ples 
biscytu w okręgu sudeckim zos 
stały przyjęte z wyraźnym nieza 
dowoleniem przez prasę francus 
ską, zwłaszcza, że w paryskich 
kołach politycznych panują os 
bawy, iż opinia angielska ze 
względów zasadniczych mogła: 
by ewentualnie zatwierdzić tego 
rodzaju rozwiązanie sprawy. 

Szczególnie jednak ostro prze 

| ciwko pomysłom plebiscytu wy 


howp NY» wiadomo tylko, | stępuje prasa skrajnie lewicowa. 
proje Publicyści francuscy przyzna: | 


A aw 
E Uchwały Rady Ministrów 


o uposażeniu tych nauczycieli niże 
szych szkół zawodowych, którzy o% 
prócz normalnych kwalifikacyj zawo 
dowych posiadają ukończone 'studia 
wyższe, względnie inne studia spe: 
cjalne. 

Obecnie nauczyciele ci zrównani bę 
dą pod względem automatycznego a* 
wansu z nauczycielami publicznych 
szkół powszechnych ze studiami wyż 
szymi lub specjalnymi. 

W końcu uchwalone zostało rozpo 
rządzenie o zmianie granic powiatów 
wyrzyskiego.i sępolińskiego w'woj. 


pomorskim. 
18-te Targi 


ją wyrażnie, że kanclerz Hitler 
w dotychczasowych rozgryw» 
kach dyplomatycznych odniósł 
bardzo poważny sukces, wystę: 
pując oficjalnie i za zgodą An- 
glii jako protektor Niemców su 
deckich. 

Agencja „Foumier* donosi 


= 
aa 


Gena l0 groszy. Rok XXIV. 


łostronicowy DODATEK SPORTOWY 


GRYPIE: KATARZE 


Londynu, że lord Runciman zas 
wiadomił tutejsze czynniki, iż 
zastrzeżeniami, które delegaci 
sudeccy wysuną w rozmowie z 
prezydentem Beneszem, w naj: 
bliższy poniedziałek, będą ofie 
cjalne gwarancje wykonania w 
odpowiednim czasie proponos 


Mitler zażąda plebiscytu w Sudetach? 


Syłuacja wyjaśni się w najbliższych dniach 


wanych przez rząd praski rer 
form. 

Nie jest wykluczone, że dele- 
gaci sudeccy będą domagali się, 
aby lord Runciman był powoła 
ny do kontroli nad wykona: 
niem planu reform konstytucyj: 
nych Czechosłowacji. 


RZ TA CEZ ZZZZ Z YZ DZ ZZ Z ZZ ZZA Z DZE ZDZ ŻE ZO ZZYK ZIZI ZZZOOZOZZZZ RA 
Demonstracje w Bielsk 


zeostąły zlikwidowane przez policję 


sób sformowali samorzutnie po» | ków pobicia ludzi nie było, 


PAT donosi: Dnia 2 wrześ: 
nia odbyło się w Bielsku zwo% 
łane przez Polski Związek Za» 
chodni zebranie przedstawicieli 
miejscowych organizacji pols: 
kich celem zaprotestowania prze 
ciwko wystąpieniom antypol: 
skim w Gdańsku oraz dla omós 
wienia spraw, dotyczących miej 
scowego terenu. 

Po zebraniu o godz. 19:ej u 


chód i przeszli ulicami miasta. 
Po przybyciu na ul. Kolejową 
grupa osób z pochodu, do któ: 
rej przyłączyły się przygodne e+ 
lementy nieodpowiedzialne, wy? 
biła szyby wystawowe w księ: 
garni braci Hohn, ` 
Luźne grupy osób wybiły 
za tym w kill 


Policja rozproszyła demon» 
strantów i około godz. 20:ej zli 
kwidowała zajścia, 

„P. wojewoda wyznaczył spe: 
cjalną komisję w osobach głów 
nego komendanta policji woje* 
wództwa śląskiego i zastępcy 
nączelnika wydziału społeczno + 


o 
ku miejscach Kilka politycznego do zbadania zajść. 


dziesiąt szyb m. in. w mieszka: | Władze prokuratorskie zarządzi 


łczestnicy w ilości około 200 o:!niu senatora W/iesnera. Wypad |ły dochodzenia. 


Palestyna odcieta od Świata 


Anglicy burzą domy Arabów 


KAIR. Brytyjskie władze 
mandatowe w Palestynie ZaOS* 
trzyły w ostatnich dniach cene 
zurę tak silnie, że od trzech dni 
wszelka komunikacja telefonicz= 
na pomiędzy Palestyną a ościen 
nymi państwami arabskimi jest 
przerwana, 


Drakońskie to zarządzenie nie 
dotyczy jedynie niewielu ban: 
ów angielskich. 


Cenzura depesz zagranicz: 


wybierane były bez specjalnie 
określonego planu, przy czym 
mieszkańcom dano zaledwie je 
dnogodziny termin na opuszcze 
nie domów. 


W ten sposób zburzono w 
miastach Dzennin i Nablus kil- 
kanaście domów. To samo mia: 
ło miejsce w szeregu wsiach o% 
kolicznych. 


Powstańcy na froncie Ebro 


ruszyli do ataku 


BURGOS. Wczoraj o świcie 


natarcie wojsk gen. Franco roz: 


nych jest bardzo drobiazgowa. |poczęte zostało na wszystkich 
Wszystkie dzienniki arabskie, | odcinkach rzeki Ebro. A 


wychodzące w Palestynie, 
ły zakazane. 

W oficjalnym komunikacie 
prasowym władz mandatowych 
brak wszelkich wzmianek o 
tym, że w ciągu ostatnich dni 
wojsko brytyjskie dokonało 
zburzenia szeregu domów arab: 
skich, przy czym represje władz 
mandatowych przybrały tym ra 
zem bardzo poważne rozmiary. 

Domy podlegające zburzeniu 


Wschodnie 


zosta | 


uroczyście otwarte we Lwowie 


W sali lwowskiej Izby Prze: | sko 


mysłowo a Handlowej nastąpi: 
ło w sobotę uroczyste otwarcie 
18:tych Targów Wschodnich. 


Na uroczystość przybył imie» 
niem Rządu wicemin. Przemy» 
słu i Handlu, Sokołowski, zastę 
pca chorego ministra Przemysłu 
i Handlu, Antoniego Romana. 


"Zebranych gości powitał pres 
zes lwowskiej Izby Przemysłos 
wo » Handlowej sen. Szarski, 
podkreślając czołowe stanowi» 


EBET 7 


(DEP N 


Targów Wschodnich — 
wśród instytucyj targowych w 
Polsce. 

Z kolei zabrał głos wicemin. 
Sokołowski; stwierdzając popra 
wę sytuacji gospodarczej w Pol 
sce i wyrażając nadzieję, że 
współpraca czynnika prywatne: 
go z akcją rządową doprowadzi 
do dalszej poprawy i dalszego 
rozwoju Targów Wschodnich. 

Na zakończenie wygłosił prze 
mówienie prezydent m. Lwowa, 
poseł dr. Ostrowski. 


„Natarcie przygotowane było 
silnym ogniem artylerii i akcją 


bombardującą lotnictwa, Przed 
południem piechota ruszyła do 
ataku i zdobyła pierwsze linie 
okopów nieprzyjacielskich. 

W pierwszej fazie akcji wojs 
ka rządowe poniosły bardzo du 
ze straty. Natarcie trwa dalej. 


Procesy dygnitarzy austriackich 


odbędą się-w październiku 


WIEDEŃ. Tutejsze dobrze 
poinformowane koła polityczne 
utrzymują, iż przesłuchiwania 
sądowe byłych ministrów i wyż 
szych urzędników austriackich, 
którzy mają stanąć przed trybu: 
nałem stanu w Wiedniu, juz się 
rozpoczęły. 

Kanclerz Schuschnig miał być 
już przesłuchiwany w Wiedniu, 
zaś minister Ludwig, . dyrektor 


austriackiego biura korespon= 
dencyjnegó Weber, oraz _ szef 
biura prasowego Adam przesłu 
chani byli w jednym z miast nie 
mieckich w. pobliżu Dachau. 


Z powodu gromadzącego się 
wielkiego materiału sądowego, 
procesy te, zapowiedziane na po 
łowę września, . odroczone: być 
mają do października, 


Bandyci zabili listonosza 
i zrabkowali 2.000 złotych 


Ze Stanisławowa donoszą: — 
Nieznani sprawcy napadli na lie 
stonosza agencji pocztowej w 
miejscowości Spasie pow. Doli- 
na. 

Sprawcy zabili listonosza 
Franciszka Stefaniszyna kilko= 


ma strzałami, po czym zrabowae 
wszy kwotę 2 tysięcy zł. zwłoki 
zamordowanego ukryli w zbo» 
żu. 


„Na miejsce zabójstwa udała 
się komisja sądowo = lekarska, 


porter wyrobu Haberbusch i _Schiele 


TIE, 4 
PEDO? 


Tajemnica śmierci sekretarza Tr 


ockiego 


Mordercy odrąbali celem utrudnienia śledztwa trupowi głowę 


19:ego b. r. paryski adwokat 
Gerard Rosenthal złożył zamel: 
dowanie sędziemu śledczemu, że 
iekretarz Trockiego, niemiecki 
emigrant Rudolf Klemann został 

rwany przez agentów GPU. 
świadczenie to nie wzbudziło 
fdumienia. Po zniknięciu Kutiez 

wa, Mullera, Ignacego Reissa, 
drugiego sekretarza Trockiego 


| Kalendarz dnia 


Irwina Wolfa i Marka Rajna 
można było przypuszczać, że i 
zniknięcie Klemanna jest zbrode 
niczym dziełem agentów GPU. 

Rudolf Klemann był zaufa: 
nym człowiekiem Trockiego. 
Był on właśnie tym  „tajemnie 
czym motocyklistą” którego cos 
dzienna jazda z Paryża do Fon: 
tenebleau zdradziła miejsce za* 
mieszkania Trockiego i przyczyć 
niła się do wysiedlenia wodza 
„IV Międzynarodówki z Fran: 
cji. Dla nikogo nie jest tajemni» 
cą, że GPU uważnie śledzi dziać 


EONTEDZIAEEK łalność Trockiego. Z początku 

Wawrzyńca. wykryto jego archiwum, które 

5 Słońca wsch. 4.53, przechowywał w mieszkaniu Mi 

ZY zach. 18.17, kołajewskiego. Następnie „usu» 

WRZEŚNIA E TNN 6.24 nięto z pracy” jego sekretarza, 
Psy za Irwina Wolfa. 

Rudolf Klemann  niejedno=* 


krotnie skarżył się pryjaciołom 
że jest Śledzony. Pewnego razu 
w wagonie kolei podziemnej 
skradziono mu portfel z papież 
rami, a 13:ego lipca wyszedł z 
domu i od tej chwili wszelki 
ślad po nim zaginął. 

Klemann zajmował bardzo 
skromne miesżkanie na odles 
głym przedmieściu Paryża. — 
Zameldował się tam pod fałszy” 


| PRZYSŁOWIA LUDOWE 

| Oto wrzesień — bliska jesień. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI 

| Długość wybrzeży Afryki wynosi 

70.400 kilometrów. 

OBEC ETEA TRAK TOE SEE 


' Tlumaczenie snów 


| P. Danusia P . z Krakowa. Sen Pani 

róży, iż zakocha się w Pani bardzo 

npatyczny mężczyzna, który będzie 
ię Pani podobał. Stanie się to w nie 
alekiej przszłości. Kopiec nad Wisłą 
wróży Pani trwałe szczęście. Niech 
więc Pani nie niepokoi się obecną sys 
1acją; los ją sam rozwikła—nie wiem 
E hiie w jaki sposób, gdyż o na» 
jzeczonym sen Pani nic nie mówił, 
płe w każdym razie będzie Pani z tes 
po zadowolona. 

P. Janeczka M. Wyjdzie Pani za je 
Enego z tych dwóch znajomych; ras 
zę wziąć tego, który będzie Panią 
bardziej kochał. W małżeństwie bęs 
fizie Pani szczęśliwa. 
| P, Halina 222. Proszę wystrzegać się 
tradzieży, która grozi Pani w pierw» 
zej połowie miesiąca. października. 
dtrzyma Pani upiminek. Blondyn łat 
pkoło 40 myśli o Pani. Brunetka Jest 
Pani życzliwa. 
| Niezapmniany maj. Ujrzy Pani daw- 
ho miewidzianą osobę. Spędzi Pani 
nfle dzień świąteczny. Spełnią się żye 
rzenia. Niedomaganie będzie w domu. 

17. S$ztubaczka z Woli. Mężczyzna 
w mumdurze myśli o Pani. Rozczaro- 
wanie będzie. Szczęśliwa liczba: 55. 
Będzie Pani na zabawie lub uroczy- 
ftości. Na ukrytej między skałami pla 

rzeczywiście 
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Na malej wokandzie,.. 


mL 


Bezpłatny pacjent 


czyli: „Niezwykła łechotliwość” 


(A. E.) Do doktora Romual| za wygraną. 


wym nazwiskiem „Schmidt” i 
starał się na siebie zwracać mos 
żliwie najmniej uwagi. Nigdy 
nie otrzymywał pism na swój a* 
dres prywatny i w mieszkaniu 
swym nigdy nie przyjmował in« 
teresantów. 


~ 


Apteki i drogerie, 


Na francuskiej Riwierze znaj 
duje się tak zwana „plaża mie 
liarderów "'. 


da S. przybył pan Walery Ko:| — Możebyś mnie pan dos 

lanko. któr opukał ździebko? Kaszel 
» Panie doktorze! — rzekł. | mam. 

— ratuj mnie pan! — Kaszel? — zawahał się le 
— A co panu jest? karz. — No pokaż pan piersi. 
— Ba! Żebym wiedział, to| — Kiedy nie mam. 


bym do pana doktora nie przy: 
chodził. 

— No więc co pana boli, n li 
cha? — zdenerwował się les 
karz. 

— Watroba. 
kiszki  letkie, 
i mostek. 

— Jeżeli pan 
wszystkim żyje, 
zdrów , jak byk. 

— Doktorku! — żalił się pan 


— Jakto: „nie mam”? 

— Ano, gładkie mam. 

— Rozepnij pan koszulę! — 
huknał lekarz. Oddychaj 
proszę nie oddychać! 

— He he hel! 

—Czego pan ryczysz? 

Pan Kolanko wił się ze śmic= 
chu. 

— Łechotliwy 
doktorze. 

Ponieważ okazało się, że pan 


A także samo 
nerki, pęcherz 


przy 
to 


tym 


jest pan jestem, panie 


Kolanko. — Nie gup pan czło:| Kolanko był zdrów jak ryba, 
wieka. Zapisz pan jakie lekar=| przeto doktór żadnego lekar: 
stwo. Jakże to możebne, żebym | stwa mu nie zapisał. 


był zdrowy, o wiele sypiać | Wobec tego pan Kolanko do 


mogie? szedł do wniosku, że nie ma za 
* Ron Sypiasz pan po no=| co płacić i odmówił uiszczenia 
cach! | honorarium. 
No, w nocy to przecież każ: Wynikla z tego sprawa sado 
dy spi. . | wa. j i 
— Idź pan, panie! — rozgnie; Sad uznał wine oskarżonego 


wał sie doktór. — 


Nie mam, 
asu dla takich pacjentów! — 
śle, tolanko nie 


za udowodnioną i skazał go za 
szalbierstwo na miesiąc aresztu 
dawał| z zawieszeniem. | 


Hm 


SET 
pan 


13:ego lipca znikł, a jego przy 
jaciele zaalarmowali władze do: 
piero 19:go. Tego dnia bowiem 
z Perpignan przyszedł do sekre= 
tariatu IV Międzynarodówki 
list, w którym Klemann zawias 
damia, że zrywa z ruchem trocki 
Trockiego 
zdrajcą rewolucji i oświadczył, 
że udaje się do Hiszpanii, aby 
rządo» 


stowskim, nazwał 


tam walczyć po stronie 
wców. 


Z miejsca stwierdzono, że 
liście 
nie ma nic wspólnego z chara: 
kterem pisma Klemanna. W ten 
sposób ludzie, którzy porwali 
skierować 


podpis umieszczony na 


Klemanna, chcieli 
śledztwo na fałszywe tory. 


Mimo to poszukiwania władz 
okazały się bezowocne. Dopiero 
24 sierpnia wyłowiono z Sekwa» 
ny w pobliżu Melin zmasakro« 
wane zwłoki mężczyzny. Głowy 
brakowało, a tułów, który zda» 


niem lekarzy przebywał w wos 
zie około 2 miesięcy, znajdoe 
wał się w takim stanie, że usta» 


lenie tożsamości było rzeczą niee 


możliwą. 


Nagle do Melin przyjechali | 


dwaj młodzieńcy „dełegowani 
przez IV Międzynarodówkę” 
dla rozpoznania zwłok. 
Oświadczyli, że dobrze znali 
Klemanna i przeczytawszy w 
gazetach, że wyłowiono z Sekwa 
ny zwłoki mężczyzny, przypusz* 
czają, że to właśnie jego zwłoki. 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się 
ŚWIĘTOJĄŃSKIEGO ziela Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14. 


ży wygrzewają się na słońcu 
nie tylko miliarderzy, ale rów» 
nież mnóstwo znakomitych oso 
bistości ze Świata teatralnego i 
filmowego." Obecnie riaprzy» 
kład stałym gościem plaży jest 
Marlena Dietrich, przebywają: 
cą we Francji. "Dla tych, któ» 
rzy mie chcą się kąpać w morzu, 
urządzono wielki basen. 


Na szczycie jednej z okolicz 
nych skał jest urządzony eles 
gancki bar, skąd rozpościera 
się widok na plażę i skąd: pełno 
przyjezdnych przyglądała się z 
ciekawością wylegującym się mi 
liarderom. Ciekawi ich bowiem 
jak wygląda taki miliarder w 
kostiumie. kąpielowym, chociaż 
za to należy zapłacić 20 franz 
ków, tyle bowiem kosztuje mi: 
nimalna końsumcja w barze. 
gości baru czeka jednak wiele 
kie : rozczarowanie, ponieważ 
miliarderzy w - kostiumach ką 
pielowych nie przedstawiają so 
bą nic ciekawego, a ciała wielu 
z nich dalekie są od ideału kla: 
sycznej piękności. 

Jak wygląda miliarder na pla- 
ży? Tak jak każdy śmiertelnik, 
jest to nagi człowiek w spoden 
kach kąpielowych, które kosztu 
ią 10 zł. Z tej więc strony mie 
liarder nie przedstawia sobą nic 
ciekawego, mimo to goście z ba 
ru uważnie im się przyglądają i 
poddają krytyce. 

Wśród miliarderów  przebye 
wających obecnie na plaży, znaj 
duje się około 20 „królów“ 
przemysłu. Jeden z nich, właś: 
ciciel fabryki papierosów, cie: 
szącej się wielką popularnością 
na świecie, wsławił się tym, że 
sam nie pali papierosów i nie 
znosi jak ktoś pali w jego obec 
ności. Większość  milidrderów 
to oczywiście Amerykanie. 


Komisarz policji, człowiek 
bardzo ostrożny, zanim pozwo» 
lił przybyłym przestąpić próg 
prosektorium, przesłuchał .ich. 
Młodzieńcy podali komisarzo* 
wi dokładne i charakterystyczne 
znaki szczególne Klemanna: jez 
go wzrost, rozmiar poszczegól- 
nych części ciała, kształt palców 
i t..p.Ponieważ dane te zgadzały 
się, pozwolono  młodzieńcom 
wejść do prosektorium. Po or 
bejrzeniu zwłok orzekli z całą 
stanowczością, że to zwłoki 
Klemanna. Przyjaciele Klemanna 
dowiedziawszy się o tym, twier« 
dzą, że znów chciano wprowa: 
dzić w błąd władzę. Na podsta 
wie tego oświadczenia władza 
miała stwierdzić, że przed nimi 
znajdują się zwłoki Klemanna, 
które znajdowały się w wodzie 
około 40 dni. Aby utrudnić roze 
poznanie zwłok umyślnie odcię* 
to głowę, którą gdzieś zakopano 
w ziemi lub zatopioną w Sekwa 
nie przywiązując do niej kae 
mień i zmasakrowano „ciało za” 
bitego. 


Co się jednak w rzeczywisto 
ści stało z Klemannem nie wia: 
domo. Dla jego przyjaciół poli: 
tycznych nie ulega jednak žada 
nej wątpliwości, że został zabity 
i że przed śmiercią został pod» 
dany straszliwym torturom, pod 
czas których chciano z niego wy 
musić „przyznanie się“ do tego 
na czym zależało agentom GPU. 


Francuska „plaża miliarderów” 


roi się od „królów przemysłu” i gwiazd filmowych 


Wynajęcie na jeden dzień ka 
biny kąpielowej na plaży kosz: 
tuje: 500 franków. Mimo tej wy 
górowanej ceny z trudem mož: 
na dostać kabinę i należy z gó 
ry je zamawiać, W związku z 
tym wydarzył się ostatnio na 
plaży miliarderów niezwykły 
wypadek. Amerykański minis= 
ter skarbu Morgenthau pragnął 
otrzymać kabinę na plaży i od 
tego uzależniał swój przyjazd 
do Francji. Wolnej kabitny jed 
nakże nie było i francuski ` mie 
mister spraw zagranicznych 
chcąc wybrnąć z tej przykrej 
Sytuacji, zarekwirował jedną z 
nich dla ministra amerykańskie 
go. 


Towarzystwo _ miliarderów 
przyciąga na plażę „poszukie 
waczki złota”, młode ładne ko» 
biety, którym nie zależy tyle na 
kąpaniu się w morzu, ile na zas 
warciu znajomości z bogaczami. 
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WARSZAWA I (Raszyn). 
PONIEDZIAŁEK 5. IX 58 R. 

6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien: 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 — 11.00 Przerwa. 11.00 Przemóż 
wienie ministra Świętosławskiego do 
młodzieży szkolnej z okazji rozpoczę | 
cia roku szkolnego. 11.15 Audycja dla| 
szkół. 11.45 Płyty. 11.57 Sygnał czasu | 
1203 Audycja południowa. 13.00 — 
15.15 Przerwa. 15.15 „Pożar na jacha 
cie „Temida” — opowiadanie. 15.30 
Skrzynka techniczna. 1545 Wiado= 
mości gospodarcze. 16.00 Lekka muzy- 
ka włoska. 1645 Miasto w którym zae 
klęta jest dusza Japonii — felieton. 
17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Poga- 
danka sportowa. 18.10 Koncert Lon- 
dyński Ork Symf. 19.00 Audycja Kon 
kursowa. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Karty z zaczarowanej księgi“ 
— koncert rozrywkowy. 20.45 Dzien: 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktus 
alna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 


F p sy 
Wessły a 


Kaci 


Piekny. sen 


Właściciel sklepu goto 
ubrań, pan Cypkin, nie sprze 


tego dnia ani jednego garnit a 
ru. Zamknął pustą past, zam, 
znął pelen towaru sklep i 2 Ge ipogaw q 
kim: sercem wrócił do domu: Się sw. Ç 
— Ciwiera na niego! NET ii mówił 
cnnat cięzko, układając SIE , À 
snu. Jir sia = 
="INa kero Na zdziwiła 5% ., wstępi 
aż "EE sew nak 
AAA Gvpkin spojrzał g™ | orażeni 
— 10 iat jesteś żoną kupia k niejęca 
mie wiesz, na kogo potrze „kę Man, 
cholera? Na kryzysa, psiakrev de przysł 
Żeby on pękł już raz! , ulil $t tempo, 
W/ ponurym nastroju sł mt i jest r 
się DSR i zasnął. Przyśne "By Ten rc 
się piękny Sen. ż a zny w 
Że kryzys wziął w łeb, że W 
nął bezpowrotnie. WSZYST pić wspar 
ją pieniądze, a w jego 5; ego: Pyta p: 
ruch, że” coś nadzwyczaj an nastęj 
Klienci stoją w ogonku, AN, stratosf 


Cypkin sprzedaje 1 pu 
całe wagony, całe pociąg 


r! E icjant € 
wych garniturów. Po redz 


oto* 
g A 


wa nad porządkiem 1 U DN 
surowo: R 
— Tylko się nie targovj M Od y 
proszę państwa. {eraz nie ch 
kryzys, żeby się targowa"  zsfyw, Biębi 
targowanie się grozi surow OSiąg 
ra! Gy sprze Pnie, Trz 
A spocony pan Cypkin.ć z0 IA po, sth 
daje i sprzedaje i WTESZCIE a Polską 
staje mu jeden, jedyny 8% sprze h tak ? 
— Wszystkie garnitury zę 
dane — oświadcza. — ę 
wyjść. A n 
"Ale klienci nie chcą wyjść. Pa 4, 
— Panie kupiec! — Pistoi! Mieli o że 
— Sprzedaj mi pan ten dudo 
EIA cenę! a ramiona” aj = 
— Ostatni wzru i ja c 
mi pan Cypkin. —, o je ri 
potrzebuję dla siebie. ję chc lot 
stem człowiekiem, też sig Stratos 
ubrać. — nie ** kd tys, dal 
— Ja.pana błagam! klient., . l milions 
stępuje jakiś natrętny ' yrobić kc 
— Sprzedaj mi pan" rzędzie josh 400; 
panu zato protekcję pán ul [aa A 


skarbowym. Dostaniesz 


ge w podatkach. a ironi? takon uż 
— Ulgę? — śmieje SI? rzebć” icva, 


s MARDA n, 
nie pan Cypkin. BIE 
ję ulgę w podatkach? Craczajð 
wiesz, że jak mnie Mo: Ja 


sto, to ja płacę dwięści aroti 

"ale klient nie chce nito | £ pi 
arnaga Gypkin prosi O ża N So Ot 
policjanta. vy wyrzut gen kęztaky p 


— Niech pan K 
oni mnie męczą: 
mam w mieście S 


Czy)” Nie Śri” | 


— Piękny sen —= "o, 
tylko koniec idiotyczo) ządny” 


SĄ 


SW + W. oA t 
konkurencji, jabym smi poda | 
razie nie pos a A z zk Al nop, 
kami też fantazja: gądek" M 
Napoleon płedejosaj 
7 R pea PO 
sma NR 
Fronte” a! o, Rea 
do Mor KNYCHĆ 
GERE NA w ra 
i zyczna. 21.47 ryż ka | ipaa? ja 
Mozaika 150 Transm z Pyano Nice Ty 
Przerwa. 21.50 Te kkoatlecjei wieć cb nią „ae 
gmentów zawOG ny. 2200, „Br wię Po 
PDA 00 
Ostatnie wiadomośc (piokołów ył: Ni Prze 
„WARSZAW ATY wkowy progi?" Kaj onik 
13.00, Koncert Toni, 1403 stów, I z | gba 
14.00 Parę intorna e peert 1505 Z A a iS trw, 
na jutro: l sportowe, 00 Prze Nil do jęz 
sł Wiadomość, 00 — galna: 1 ag ala Z 
spół muzyczny: | a aktu mp9”, M ę 
wa. 17.00 Pogadać zelkich A kę NR 
Formy twoi zyka Jekka, 2.00 "ijc R UPA, 
torów. 18-15 000 Przew Har Han Ją tilni ok 
na. 19.00 — isancgo utwore spie l lęgowy ; ną 
storia Gi: 203 CY Wirit r. pame Pay, ra 
SPRZE 1. e polska muzy p: 
25.00 — 25.55 Pols 
na. 


estii? swoimi 


-dziwiła sielęjy wstepie mjr. Stevens pod. 
, Q sjaa Jest zachwycony Pol: 

zał gniewie CyMia zrobiła na nim wiele 

RGd paki 

„ną kup: ih nea jest nowocześniejsza 
otrzeonė ję Jednego portu amerykań: 

„ psiakrewiig wrażenie, że pobi» 
21 „k tę zysłowiowe amerykań: 
troju otulił ilki n Po. Rozmach budowy 
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roni“ Akowe uže znaczenie zarówno 
się iro hie iak 1 praktyczne dla 
te należy więc żało» 


Mień Obrony Przeciwpożarowej 
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ens, rekordzista lotu stra 
Sycznego, bawi obecnie w 


Pogawędce mjr. Stevens dzie 
i mi wrazeniami z Pol- 
mówił o znaczeniu lotów 


en rozmach jest również 


wać środków na ten cel). 

Dla praktycznych celów lots 
nictwa szeroko rozpowszechnio+ 
ny jest w Ameryce balon sonda 
z automatycznym radio. Balon 
taki nadaje przez radio automa« 
tycznie warunki panujące na dus 
zych wysokościach. Balony te 
giną zazwyczaj i nie powracają 
na ziemię. 

Na wysokościach powyżej 9 
tys. metrów siła wiatrów jest 
znacznie większa aniżeli na niże 
szych PE A 
WE osiąga dzięki temu bardzo 


0ST 


~ Wyraża przekonanie, iż „Gwiazda Polski” pobije jego wyczyn 


lotnik 


łatwo szybkość powyżej 500 km. samolotów dostosowanych do 


na godzinę. Samoloty dla koz 
munikacji na tej wysokości bus 
duje się już w Ameryce seryjnie. 
„Są to ił mogące zabrać os 
koło 30 osób. Kabina jest here 
metycznie zamknięta. Wewnątrz 
znajdują się zbiorniki powietrza 
sprężonego. 

Mir. Stevens wyraża przekos 
nanie, że sprawa budowy samo» 
lotów stratosferycznych nieba: 
wem wyjdzie ze stadium prób. 
W niedalekiej może już przy% 
szłości rozpocznie się budowa 


RZA » 


OKONI-MNTIRUST 


tak dużych wysokości. 

Kończąc swoje niezmiernie cie 
kawe uwagi mjr. Stevens os 
świadczył: 

— Jestem głęboko przekonany, 
że mój rekord sprzed trzech lat 
zostanie przez Polaków pobity. 
Znam dobrze kpt. Burzyńskie: 


go, który będzie  pilotował 
„Gwiazdę Polski, i wiem, że 


potrafi tego dokonać. Zakładam 
się o 500 dolarów, że Polska u- 
stanowi nowy rekord wysoko» 
ściowy. 
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Ulewny deszcz i nawałnica 


spowodowały straszny wypadek samochodowy 


Onegdaj w  przedpołudnioa 
wych godzinach na szosie wio: 
dącej do Gdyni wydarzył się 
pod Rumią straszny w skutkach 
wypadek spowodowany panu: 
jącą w tym czasie ulewą. 

Do Gdyni wracał ciężarowy 
samochód firmy portowej „Em» 
teha". Poniewaz jak zaznaczyliś: 


my w czasie tym padał ulewny! 


deszcz, szofer prowadzący sas 
mochód, mając ograniczone pole 
widzenia, jechał bardzo uważs 
nie i ostrożnie nie przekraczając 
szybkości dozwolonej: w tych 
warunkach. Przy szoferze, nazwi 
skiem Gwóżdź, siedział pracow 
nik wspomnianej firmy i rówe 
nież obserwował drogę. 

W pewnym momenłie pod 


koła samochodu wpadła przes“ 


chodząca przez jezdnię jakaś kor 
bieta. Wypadek ten zdarzył się 
tak niespodzianie, że szofer nas 
wet nie dostrzegł wpadającej 
pod koła pojazdu niewiasty i 
dopiero ną skutek uwagi swego 
sąsiada zatrzymał samochód. Kil 
kanaście metrów za samocho» 
dem znaleziono rzeczywiście na 
szosie jakąś nieprzytomną ko» 
bietę broczącą krwią. 

Gwóżdź ze swym współtowa 
rzyszem przenieśli 
ną kobietę do samochodu i nies 


Drzekonać wszystkich o konieczności walki 
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starszemu | 


„,|narodowego 1 życia ludzkieg=, spełnia 


z groźnym żywiołem 


miałe, dlaczego rok rocznie majątek 


a Przeciwpożarowej , 
Rae ciy Bożązowany przez Zwiąs | narodowy tak olbrzymie ponosi straty. 


wTydzień Obrony Przeciwpożaro- 


lu w okresie od 4—! wej“ może się bardzo wydatnie przy 
Ł. stanowi doskonałą | 


czynić do sp”tęgowania „rainteresowa 
nia społeczeństwa sprawami obrony 
przeciwpożarowej, a w szczególności 
do uświadomienia szerszego ogółu o 
wielkim znaczeniu pożarnictwa w 07 
bronie przeciwlotniczej Państwa. Og* 
nia, będącego najgroźniejszym środ- 
kiem trwałego niszczenia, wojna się 
nigdy nie wyrzeknie. W wojnie lotni 
czej, będącej niejako symbolem wojny 
n-woczesnej, bomby zapalające od- 
grywają olbrzymią rolę. Zagadnie: 
nia przeto organizacji przeciwpożaro” 
węj i obronności Państwa są nieroz: 
dzielne. 

Dlatego przyczynianie się do use 
prawnienia organizacji przeciwp ŻA: 
rowej, bądź to przez uświadamianie 
o jej doniosłości, bądź też przez ofiar 
ność na cele pożarnictwa jest obo: 
wiązkiem każdego rbywatela. ; 

Trzeba szerzyć zrozumienie, że sku 
teczna obrona przed ogniem jest rze- 
czą realną, możliwą. Jest oną kwestią 
należytego przestrzegania przepisów 
przeciwpożarowych. Należy szkolić 
się w tej dziedzinie już podczas pok? 
ju, i to szkolić muszą się wszyscy. 

To też w okresie „Tygodnia Obr”- 
ny Przeciwpożarowej Państwa” nale- 


ży szczególną uwagę poświęcić temu | Morawach grożne wylewy rzek. | kudziesięciu 
Nawet małe strumienie zamies į śluzę i uszkadzając pn. | 
potoki, pory: | Rapotina woda uszkodziła licz» 
wające całe drzewa. Mały potok |ne zabudowania, z których kil- 
górski Desna płynie obecnie kozi ka zawaliło się. 
rytem o 50metrowej szerokości. zostały zalane. 


ważnemu zagadnieniu, obchodzącemu 
a naród, oraz nauczyć się cenić 
tych, którzy, stojąc na straży mienia 


ją trudną, pełną poświęcenia * s*c7wł 
ną służbę społeczną. - 


nieprzytom* 


zwłocznie przewieżli ją do szpie 
tala SS. Miłosierdzia w Gdyni, 
gdzie udzielono jej pierwszej 
pomocy. Ofiara wypadku ma 
dużą tłuczoną ranę na głowie. 
Wskutek s zasłacia kości 
czaszki stan ofiary nieszczęśliwe 
go wypadku jest niemal bezna« 

ziejny. Do chwili gdy piszemy 
te słowa nieszczęśliwa nie odzys 
skała ani na chwilę przytomnoś: 


ci a ponieważ nie posiada ona 
przy sobie żadnych dokumene 
tów dotychczas nie zdołano usta 
lić jej nazwiska. 

Szofera Gwożdzia zatrzyma: 
nego bezpośrednio po wypadku 
zwolniono niezwłocznie po prze 
chaniu, gdyż stwierdzono, że 
nie ponosi on winy. Dochodze* 
nią w celu ustalenia tożsamości 
ofiary wypadku trwają. 


Str. 3. 


Czworaczki 


BUENOS AIRES. Donoszą 
tu z Rio de Janeiro, że żona jed 
nego z rolników: w stanie Rio 
po czworaczki, dwóch 
chłopców i dwie dziewczynki. 

Matka zamężna od lat 17, nie 
miała dotychczas żadnego po% 
tomstwa. Tak matka, jak i czwo 
raczki, cieszą się dobrym zdro: 
wiem . 


Verey zwycięża 
MEDIOLAN. We wczoraj. 
szych repeszażach iedynek — 
|pierwsze miejsce zdobył Polak 
| Verey w czasie 737 przed Ruf: 
lim s Szwajcaria, tbą » Cze 
chosłowacja, Banos » Francja. 


Trąba powietrzna 


Nad majątkiem Nierognitgri 
ce, pow. Inowrocław, przes 
trąba powietrzna, która wyrzą: 
dziła wiele 

M. in. wskutek zawalenia się 
dachu stodoły przygnieceni zos 
stali robotnicy Cegielski i Dąb 
rowski. Ciężko rannych odwie« 
ziono do szpitala. ` 

Poza tym również spadające 
belki obory zabiły 9 sztuk byd 
ła, Wysokości strat na razie nie 
ustalono, 


EGZEMĘ zmarszczki, piegi © 
s parzenia, liszaje, swę- 
dzenie, usuwa bezwzględnie: „Krem 
regeneracyjny MAGISTRA GRA» 
BOWSKIEGO, Warszawa, 5:go Mas 
ja 2. Tuba 1.50, 3.00. Pobranie 5.50, 
Apteki — Drogerie. 


- Tragiczny trójkąt małżeński 


Zrozpaczony Kochanek zasypał Kulami Kobietę 
itargnął się na życie 


Kraków znajduje się pod wra 


nej, która rozegrała się w miesz: 
kaniu pracownika warsztatów 
teletechnicznych Józefa Kyncla. 
Kyncel zajmował . mieszkanie 
przy ul. Kobierzyńskiej 83 
gdzie mieszkał ze swą ZJ+letnią 
żoną Anielą i 4+letnim synkiem 
Ryszardem. W młodej mężatce 
kochał się stolarz 32-letni Mos 
lendowicz.” Obsypywał ją prezen 
(tami, nakfaniał do porzucenia mę 
ža i zamieszkania z nim. 
Romans był starannie ukrywa 
(ny przed mężem, który jednak 
w końcu dowiedział się o wszyst 
kim i odbył z żoną decydującą 
rozmowę. Na skutek tej rozmo»* 
wy Aniela, która poprzednio 


~ 


przyrzekła kochankowi że poz! 


rzuci męża, obecnie cofnęła się 
i zerwała z nim zupelnie. 
Zakochany do szaleństwa w 
Kynclowej  Molendowicz  po- 
wziął szatański plan zemsty. 
Z rana przeczekał przed domem, 
aż Kyncel pójdzie do pracy, a 
następnie wtargnął do mieszka: 


żeniem krwawej tragedii mifos=! 


nia. Zastał swą kochankę, trzy» 
mającą na ręku półtoraroczne 
dziecko siostry. Rozmawi z 
gospodynią. Ponadto w pokoju 
znajdwał się jeszcze jej synek. 
Molendowicz wyprosił gospody- 
nię, wyjął Kynclowej z rąk dziec 
ko, a następnie rzuciwszy ją na 
łóżko, oddał do niej szereg strza 
łów, ciężko ją raniąc, 


Bombowce 


Po dokonaniu zbrodni Molens 
dowicz wyskoczył przez okno 
na ulicę i zbiegł w pobliskie pola, 
gdzie po godzinie sam sobie wys 
mierzył sprawiedliwość i strzes 
lił do siebie. 

Oboje rannych przewieziono 
do szpitala. Stan Kynclowej jest 
bardzo groźny natomiast zabóje 
cy nie grozi utrata życia. 


kanadyjskie 


dia wojska ongielskiege 


LONDYN. Ministerstwo Lot 
nictwa ogłosiło wczoraj wieczo 
rem komunikat, donoszący o za 


W. myśl 
kanadyjskie 


zawartego układ u, 
przedsiębiorstwa, 


| budujące samoloty, będą musia 
warciu z przedsiębiorstwami ka |ły zwiększyć 


swe możliwości 


nadyjskimi kontraktów na bu: | produkcyjne, budując dwa nos 
dowę samolotów bombardują: |we wielkie zakłady lotnicze w 


cych dla rządu brytyjskiego, 


Montrealu i w Toronto. 


Zakład pogrzebowy 


okradli włamywacze 
Policja lego kom. P.P. przy|niu do zakładu pogrzebowego 


ul. Bednarskiej w Warszawie, 
została powiadomiona o włama 


Za pochwały 


komunizmu 


rok bezwzglednego aresztu 


Robotnik Franciszek Brylowe| 
ski z Chwaszczyna, zatrudnio« 
ny stale w porcie gdyńskim w 
marcu b. r. wywołał po pilane: 
mu awanturę w karczmie Litwi: 
na w Chwaszczynie. 

W czasie zajścia Brylowski 
publicznie pochwalał straszliwe 
morderstwo popełnione wów» 
czas na osobie ks. Streicha w 


Grożne wylewy rzek 
wskutek długotrwałych deszczów na Morawach 


PRAGA. Długotrwałe desz» 


cze i 


niły się w groźne 


burze spowodowały na|szczyły drogę na przestrzeni kil 


Luboniu i gloryfikował komu: 
nizm. Brylowski powędrował 
wtenczas do aresztu, a obecnie 
Sąd Okręgowy rozpatrując jez 
go sprawę, skazał go na Í rok 
bezwzględnego więzienia. 
aresztowano 
na sali sądowej i odstawiono 
do celi więziennej w W/ejhero= 
wie. 


W Petrowicach fele rzeki zni- 


niszcząc 


W 


metrów, 
młyn. 


Liczne wioski 


na 


3.298.512. 


Janiny Staniszewskiej przy ul. 
Jasnej nr. 13:15. Na miejsce us 
dali się wywiadowcy, którzy 
wszczęli dochodzenie. 

Jak ustalono — złodzieje do» 
stali się przez okno na parterze 
od RE do warsztatu, — 
ikąd następnie przeszli do biu» 
a, gdzie rorhili kasetke. a nas 
stępnie do sklepu. W kasetce 
jednak pieniędzy nie było i zło: 
dzieje po splądrowaniu zabrali 
jedynie różne drobiazgi i zbieg» 
li tą samą drogą. 

Za włamywaczami 
poszukiwania. 


C asa WOT UZPWZĘCZY 
WZROST WEŁADÓW W PKO. 
w sierpniu 1938 r. 

W miesiącu sierpniu wkłady, jak ró 
wnież liczba oszczędzających w PKO, 
wykazują wzrost. 

Stan wkładów oszczędnościowych 
w okresie sprawozdawczym zwi 
szył się o 8 miln. zł. i wynosił na kos 
niec sierpnia b. r. 811 miln. zł. 

W tym samym czasie PKO wydała 


wszczęto 


52.561 nowych książeczek oszczędno 


ściowych Liczba czynnych książeczek 
oszczędnościowych w PKO wynosiła 
dzień 3LVUT b, r. ogółem 


zA 
KAN 


Było to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier 
„maka obudziwszy się z rana, stwierdziła zaniopokojeniem, 
te jej męża, Józefa nie ma w domu. Przypuszczając, że może 
miał coś do załatwienia o tak wczesnej porze na mieście, a 
następnie udał się bezpośrednio do pracy, zeszła na dół i 
Eatelefonowała z apteki do przedsiębiorstwa, w którym pras 
cywał. Tam go również nie RS Zrozpaczona opūścila ` aptes 
kę. Na ulicy poczuła się tak słabo, że oparła się o mur. W tej 
chwili do jej wszu dobiegł znajomy głos, który zapytał: „Wan 
do, co c ijest"'? 

Wanda instynktownie zadrżała. Przed nią stał 
$ej dawny adorator Jan Siwek. Od dawna już się 
nie spotykali. Z chwilą gdy Jan dowiedział się, że 
(Wanda, którą serdecznie kochał, wyszła za mąż za 
jego kolegę Józefa Biernackiego, omijał ją. 
| Chciał zapomnieć o niej, nie przychodziło mu to 
Jednak z łatwością. Wiedział jednakże, że najlep» 
szym lekarstwem na to, aby zapomnieć o kobiecie, 
którą się kocha, jest unikanie jej, nie spotykanie się 
z mią. [o też stosował się do tej zasady. Kilka razy 
spotkał nawet Wandę na ulicy, lecz udawał, że jej 
nie widzi, 

Obecnie jednak; gdy ujrzał ją opartą o Ścianę, 
dostrzegł jej bladą twarz, na której malowało się bez 

resne cienpienie, zatrzymał się. 

— Co ci jest, Wando? — zapyłał, ujmując ją 

jra rękę. 

|  — Ach, nic... naprawdę nic... Już mi lepiej — 
kiężko westchnęła Wanda. 

] — Czy nagle zasłabłaś? — zapytał, czując jak 
nagle w sercu jego wybucha z dawna siłą miłość do 
miej. 

|  — Tak, ale już mi lepiej... Jestem strasznie nie 
pokojna.. — dodała szeptem. 

— Z jakiego powodu? 

— Nie wiem, co się stało z Józefem. 

Jan odczuł lekki skurcz serca, 

— Z Józefem? Co się stało? — zapytał z niekła: 
raną ciekawością. 

i — O świcie opuścił mieszkanie... Nie ma go rów 
miez w sklepie... wykrztusiła Wanda. 

| . Nie chciała opowiedzieć o tym wszystkim Jano 
iwi, nie chciała z nim mówić o Józefie, słowa te jed 
mak bezwiednie wymknęły się jej z ust. 

— I nie wiesz dokąd poszedł? — zapytał Jan. 
— Nie... i dlatego jestem mocno zaniepokojo: 
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WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 


— W O W PA A 


Z.LIRSKI 


Dzie MO! 


TRAGICZNE DZIEJE TROJGA LUDZI, RZUCONYCH NA FALE L 


— Nie powiedział ci dokąd ma zamiar się 
udać? 

— Nie.. — odparła ledwo dosłyszalnym szep- 
tem. 

Wanda podała mu rękę, chcąc go pożegnać. Jan 
zatrzymał jej dłoń w swej ręce i rzekł błagalnym niee 
„mal tonem: 

— Wando, pozwól mi odprowadzić siebie. 

— Udaję się na poszukiwania Józefa i mam zaz 
miar odwiedzić wszystkich naszych znajomych... 

— W takim razie udam się wraz z tobą. Jestem 
właśnie teraz wolny... 

W. innym wypadku Wanda odmówiłaby jego 
prośbie. Również i ona nie chciała się spotykać z Ja 
nam. Czuła, że cierpi bardzo z jej powodu, nie chcia 
ła go więc narażać na jeszcze większe cierpienia. By 
ła bowiem przekonana, że gdy jej nie będzie widział, 
zapomni o niej. 

Ale teraz odczuwała potrzebę przebywania w 
towarzystwie bliskiego jej człowieka. Zdrowy in. 
stynkt mówił jej, że przejdzie nad nią ciężka, oło» 
wiana chmura, że tajemnicze zniknięcie Józefa jest 
początkiem niesamowitych wydarzeń, w które zosta 
nie wplątana. 

Z tego względu nie chciała być sama, to zadecy 
dowało, że zgodziła się, aby Jan towarzyszył jej, aby 
odwiedził wraz z nią znajomych, od których chciała 
dowiedzieć się, czy nie był u nich Józef? 

Przede wszystkim złożyła wizytę rodzicom Józefa. 
Sądziła bowiem, że może teść lub teściowa nagle za» 
chorowali, a Józef nie chcąc jej martwić, udał się 
tam, gdy jeszcze spała, " wo 

Ale nie zastała tam męża. Rodzice Józefa moce 
no się zaniepokoili, usłyszawszy o tajemniczym =znik 
nięciu syna i wraz'z W/andą udali się na poszukiwa 
nia Józefa, odwiedzając po kolei wszystkich jego 
znajomych i przyjaciół. - 

Nigdzie go jednak nie znałeżli. W ciągu dnia 
odwiedzili bliższych i dalszych krewnych, przyja 
ciół i przelotnych znajomych Józefa i wszędzie otrzy 
mywali tę samą odpowiedź: Józefa tam nie było, 
dzisiaj go nie widziano. 

W końcu Wanda, Jan.i ojciec Józefa postano- 
wili odwiedzić właściciela magazynu, w którym praz 
cował Józef. Pan Osiecki mocno się zdziwił, usły: 
sząwszy opowieść Wandy. 

— Jeśli mam wyznać prawdę, to stoję przed 
wielką zagadką. Z początku sądziłem, że Józef ‘nas 


- 
- 


byli jeszcze całkowicie otuma: 
nieni i z trudem odpowiadali na 
zadawane im pytania. 

Z odpowiedzi ich jednak jaz 
sno wyn kało, że nie mają o niz 
czym pojęcia. Po prostu pelnili 
funkcje garderobianych i to 
wszystko. Jeden z nich podał 
szablę szefowi sztabu generalne 


wa? 
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stej jasnej czuprynie. Z miejsca 
dostrzegłem, 
blady i domyśliłem się, że jest 
mocno podniecony. 

— Proszę, niech pan spocznie 
— rzekłem — Jąk pan się nazyz 


Nie oczekiwał prawdopodob: 


OSU 
Ñ 


U 
gle się rozleniwił i spóźnił się do pracy. Też we 
dzę jasno, że coś mu się przytrafiło... Czy Pan 
nie wie? — zwrócił się do Wandy. 

I Wanda zapewniła go jednak, że o je do 
ma pojęcia, że między nią a Józefem nigdy Pii yit l 
chodziło: do zatargu, że żyli spokojnie 1 o, i 
i że Józef nie wspomniał nawet słowem 0 i | 
ma gdzieś się udać. 

— Może wróci do domu 
Wandę pan Osiecki. 

— A może miał coś załatwić dla pana za 
cie? — zapytał teść Wandy, ślusarz [Tomasz 
nacki. 4 

— Nic. 

Na noc Wanda zaprosiła teściów do 
Nikt z nich jednak nie zmrużył oka. Na 
szy szelest wstrząsał nimi do głębi i z 94 i 
cem przysłuchiwali się odgłosowi kroków ^ 
dach. 

— Zdaje mi się, że to on idzie... —* odzywała 
Wanda, gdy tylko słyszała odgłos kroków: Er 

Ale za każdym razem czekało ją poza więk! 
Coraz większy ciężar uciskał jej serce, ból szar 
szy niepokój ogarniał ją. coraz większy 90 
jej wnętrzności. 

Wanda była wydana 
Straszne myśli i koszmarne 
przed nią i stawały jej przed oczyma wyo: żę wk? 

— Co się mogło z nim stać?— pytali ady e 
ło teściowie — Przecież tego rodzaju eskapa I spó 
leżą w jego charakterze, przecież zawsze by ieszcć ' 
kojny i cichy... Boże, uchroń nas prze 
ciem! towć r 

Wanda słysząc te słowa, zanurzała 8 „R 
poduszkę i rzewnie płakała. KA 

Powoli rozjaśniło się, zaczęło Świtać: 
zrobiło się zupełnie widno, otwierały s 
i drzwi, podwórze ożywiło się, a Józetąa 
cze nie było... „kk 

— Należy zawiadomić o tym „policję : 
czył Tomasz Biernacki, — Przecież w taj". 
sób zaginął człowiek i ponad dwadzieścia 5 
dziny nie daje o sobie znaku życia... Maz 
rą nieszczęśliwego wypadku... Nie womo 
Należy coś przedsięwziąć... > sutro) | 
Należy coś przedsięwziąć (Dalszy cias jutr 
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'Było tam również pudełko 

pudrem ryżowym, flakon per: 
, szczoteczka do czesania i 

lakier do paznakci. 


— 


— Jest to z pewnością biur= 
ko miłej panienki zawoła” 
łem. 

— Nie, odparł kapitan. Tue 
taj nie pracują kobiety. Jest tyl- 
ko dwóch sekretarzy. 


Zgadzało się to, ponieważ w 
tej chwili natknęliśmy się na 
pudelko od cygar. Otworzyliś: 
my poxkrywkę i stwierdziliśmy, 
ze jest wypełnione po brzegi lie 
stami pisanymi niebieskim atraz 
mentem na błękitnym papierze 
i to ręką kobiecą. 


„Mój kochany”, zaczynał się 
pierwszy z nich, w którym koz 
bieta pisząca do tego dziwnego 
sekretarza wspomniała o jakimś 
niezapomnianym wieczorze, piz 
sala pewnym Aleksandrze 


[e 


$ 


wywiadu francuskiego 


żała chęć, aby był on możliwie 
najdłużej poza Paryżem. 

List był podpisany przez jas 
kąś Lolę. 

Przeczytałem wszystkie listy i 
wywnioskowałem z nich, że iste 


nieje bliższa znajomość między 
odbiorcą a nadawczynią listów 
i że wspomniany w listach Ales 
ksander jest mężem tej pani. — 
Kobieta wielokrotnie wspomina 
ła o tym, że należy mieć się 
przed nim na baczności i zalee 
cała ostrożność, 

Czy wpadłem 
trop? Nie byłem jeszcze tego 
pewny. - Mimo to wsumęłem do 
kieszeni kilka listów, które uwa 
zalem za najciekawsze i najbar- 
dziej charakterystyczne. 

Około czwartej nad ranem 
do gmachu ministerstwa przyby 
li podoficerowie, którzy poprze 
dniego wieczoru pełnili służbę 
w gmachu. Wszystkich wyrwa: 
no zę snu i kazano natychmiast 


na właściwy 


który grał rolę narawanu i wyra: przybyć do ministerstwa, tn. też 


| 
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go, inny szalik prezydentowi, in 
ny znów sżpicrutę generałowi 
angielskiemu. Przeżyli historycz 
ne chwile i byli tym bardzo 
przejęci... 

Nie zadawałem zbytecznych 
pytań to też niewiele zrozumieli 
z tego, o co mi szło i musieli się 
dziwić, w jakim celu ich vez 
wano. 

Po ich odejściu wraz z jed: 
nym z kolegów zabrałem się do 
powtómego „odczytywania liz 
stów, jakie znależliśmy w biur: 
ku tajemniczego urzędnika. — 
Gdy byliśmy w najlepsze zajęci 
lekturą, wszedł do pokoju dyz 
zurny oficer i zakomunikował: 

— Urzędnik pracujący przy 
perfumowanym biurku nazywa 
się Klein. Od kilku miesięcy 
pracuje w ministerstwie, 

— Czy można go tutaj spro- 


wadzić? — zapytałem. 

— Teraz pszyszedł! — padła 
ódpowiedź. 

Po kilku chwilach do poko- 


ju wszedł Klei i stuknąwszy ob 
casami, wyprężył się jak struna. 
Bvi to wysoki młodzieniec o zę 


nie podobsiego pytania, ponie- 
waz na jego twarzy pojawiło się 
zdziwienie. Odparł jednak szyb 
zo: 


, 
k 

— Podporucznik Klein. 

— Nam trzem, oficerom szta: 
bu generalnego, polecono odna: 
leżć ważne dokumenty, które 
znikły wczorai wieczorem z mi: 
nisterstwa — oświadczyłem — 
Posiadamy szerokie pełnomoc= 

PE i obowiązek przesłucha: 


nia tych wszystkich, którzy moz 
gą znajdować się w kontakcie z 
przypadkowymi i nieprawnymi 
do tego mosiadaczami tych doz 
kumentów. Proszę więc pana, a: 
by uczynił podobnie jak wszyse 
cy jego kołedzy, to znaczy, aby 
| dopomógł nam wykonać naszą 
misję i odpowiadał możliwie 

erzej na pytania, które 


najszcz 
panu zadamy. 
| — Bardzo chętnie, panie poz 
l puczniku, — odparł Klein — 
ecz nic nie wiem o tej sprawie. 
— Wiem o tym dobrze. — 
i Chciałbym ustalić tylko 'niektós 
IRA szczegóły. Czy może mi pan 
powiedzieć dokładnie. o której 
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Pastwa pożaru padła ostatnio 
w icz część gmachu księgo* 

Ołów im. Lenina, przy czym 
„ll przerzucił się na dwa doz 
Mieszkalne, które doszczet= 
| *sbłonęły, 
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dzkujenry zdjęcie, nadesłane przez get 
zuławskiego, przedst”wiające moment wspinania się SE i 
Dy alpinistycznej na wschodnią Ścianę Mont Blanc. i tygodnie, a ani jeden młodzie: 


Dochodzenie ustaliło, że por 
żar powstał wskutek podpale» 
nia, W związku z tym dokona: 
no szeregu aresztowań wśród o% 
sób, podejrzanych o wzniecenie 
pożarów w Moskwie. 

Częste pożary wydarzyły się 
ostatnio również na kolejach so 
wieckżch. 

W pobliżu wiełkiej stacji wę 


atak rezerw chińskich przywró 
cił poprzedmią sytuację. W tych 
walkach nierzadko dochodziło 
do starć na bagnety. 
Oskrzydlający manewr Jas 
pończyków w prowincji Anh+ 
wei nie powiódł się, kolumny 
japońskie, które skierowały się 
z m. Ludżou do m. Luan, zas 
trzymane zostały na 20 klm. 
od tego ostatniego miasta. — 
Walka w tym rejonie trwa. 


UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYROP ŻYWOKO STU ŚWIEŻEGO 
Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY | 
W-WA MIODOWA 14. 


łodpalacze grasują w Moskwie 


Płoną również urządzenia kolejowe 


Flakon 3 złote, 


złowej Smielnikowo na Ukrais 
nie południowej, ogień strawił 
znaczny obszar młodego lasu, 
ciągnącego się wzdłuż linii kole 
jowej, w czasie którego zapali: 
ły się podkłady kolejowe oraz 
słupy telegraficzne, wysuszone 
długotrwałym upałem. Spowo: 
dowało to przerwę w kommis 
kacji. 


iwałitewne walki na bagnety 


staczają Chińczycy z Japończykami 


Jak donosi prasa chińska, 
oddział armii chińskiej, pod: 
trzymanv przez miejscowych 
partyzantów, zaatakował znie: 
nacka oddziały japońskie, rozs 
lokowane dokoła Kaifengu w 
prowincji Henan. Japończycy 
cofnęli sie do miasta u bram 
Kaifengu. 

W/alczono czas dłuższy, lecz 


ostatecznie Chińczycy zmusze* 


ni zostali do odwrotu. 


Str. 3. 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające fragment z wiel: 
kiej rewii wojskowej, która odbyła się w Hadze, z okazji ju” 
bileuszu 40:lecia panowania królowej holenderskiej Wilhel- 

miny. . 


LEKARZE ORZEKLI 


MICZNE „GRODZISK“ 


a Władze ustaliły w Urzędowym Spisie Leków i Związków Chemicznych, że postać 
i własności (a więc zdrowotność) octu z esencji octowej są zupełnie te same, 
occie fermentacyjnym. Używajcie więc do konserw i marynat czystego, bezbakteryjnego 
i' trwałego octu z esencji octowej $0 procentowej wyrabianej przez ZAKGŁIADY CHE- 
S.A. ze znakiem „R A K“ na buteleczce. 


co przy 


Austrialijski statek małzeński 


Atakowani przez panny młodzieńcy ogłosili strajk... 


Cała Australia jest ubawiona 
niezwykle zabawnym wypad» 
kiem, jaki wydarzył się na:stąt 
ku „Moldavia“, 


Statek „Moldavia“, zwany 
popularnie statkiem małżeń* 
skim, co pewien. czas wypływa 
na pełne morze i wraca do brze 
gów Australii po 6 tygodniach. 
Jego pasażerami są wyłącznie 
młodzieńcy i dziewczęta z naje 
bogatszych rodzin, ponieważ 
koszty tej podróży wypoczyne 


| ZZ elac tylko 5 zł. | kowej z szansami ożenku są 
MATURALA 


od 1921 r. Wykładają tylko profesorówie 
dyplomowani. Wszystkie kłasy równoległe 


Zapisy codziennie godz. 5'/, — 8'/, wiacz. 


F.A. ASTA o programie gim- 
nazjów państwowych istnieją 


i Praga Targowa [5 


znanego alpinistę 


lnych dziewcząt utrudniła 
| czyznom wybór. 


bardzo wysokie. Przed wyrw 
szeniem statku z'portu w dys: 
kretny sposób odczytuje się pa 
sażerom listę gości. Jest to mą: 
dre urządzenie, które oszczę: 
dza pasażerom wielu przykrych 
niespodzianek. Każdy bowiem 
z flirtujących panów wie, że je= 
go partnerka może liczyć na'du 
że wiano, a:każda z dziewcząt, 
że nie traci niepotrzebnie czasu. 

Młodzi ludzie nie idą wyłącz 
nie za głosem rozsądku i nie za 
lecają się do najbogatszych kan 
dydatek. Głos tu ma bowiem 
również i Amor. Beztroskie ży 
cie w- ciągu kilku tygodni, księ 
życowe noce, czar południa — 


"wszystko to robi swoje i przys 


czynia się do zawiązania blize 
szych znajomości. Fo też pod 
koniec podróży kapitan znajdu 
je się w tej przyjemnej sytuacji, 
że może złożyć powinszowania 
kilkunastu parom narzeczoz 
nych. } 

Ostatnia podróż. „Moldavii“ 
skończyła się jednak „niepowos 
dzeniem. Gdy statek wrócił do 
portu i dyrekcja przedsiębior: 
stwa.okretowęgo weszła.na po 
kład, aby złożyć powinszowa* 
nia narzeczonym, ujrzała coś 
niezwykłego. 50 młodzieńców, 
tylu było pasażerów mężczyzn 
— opuściło szybko statek, nie 
spojrzawszy nawet na „komitet 
powitalny. Była to niezwykle 
zagadkowa historia. Warunki 
do zawarcia znajomości były 
tym razem wyjątkowo pomyśle 
ne, albowiem zestawienie goś: 
ci było przenrowadzone z wyjąt 
kowa starannością. Spodziewa 
no się więc, że tym razem z pos 
dróży wróci wiele zakochanych 
par. < 


To też dyrekcja przedsię: 
biórstwa wszczęła z miejsca do 
chodzenie i ustaliła, że podróż 
była żle zorganizowana. Na po 
kładzie znajdowało się albo: 
wiem tylko 50 mężczyzn i 200 
kobiet. Przeważająca ilość ład 
męż* 
Minęły dwa 


ee A Z Z A A R NN 


niec'nie nawiązał jeszcze bliże 
szej znajomości. Wówczas kos 
biety przejęły inicjatywę w swo 
je ręce. Wskutek tego atmosfera 
na statku stawała się coraz bar 
dziej napięta ponieważ kobiety 
prowadziły zaciętą walkę o ma 
łą garstkę mężczyzn, znajdują: 
cych się na pokładzie i nierzad 
ko dochodziło do awantur na 
tle zazdrości. 

Wówczas młodzieńcy posta: 
nowili oczyścić atmosferę, Pew 
nego wieczoru zebrali się w baz 
rze i postanowili ogłosić 
„Strajk“: Od tej chwili nie bę: 


dą adorować pasażerek, ani te 
trzymywać z nimi kontaktu. 

Dzięki temu nastąpiła w sto» 
sunkach pewna poprawa, ale 
znikła całkowicie beztroska i at 
mosfera była jeszcze w dalszym 
ciągu napięta. To też jak tylko 
„Moldavia* dobiła do brzegu 
młodzieńcy, którzy byli natar» 
czywie atakowani przez kobie» 
iy, w pośpiechu opuścili pokład 
statku. 

Po tym wypadku f*st rzeczą 
bardzo mało prawdopodobną, 
czy „Moldavia“ wyruszy na 
dalsze rejsy „małżeńskie. 


Słowacy przeciw kantonom 


Słowacja nie może być dzielona 


BRATYSŁAWA. W związ: 
ku' z informacjami, podanymi 
przez prasę, jakoby rząd czes 
chosłowacki zamierzał rozwią: 
zać zagadnienia narodowościo: 
we w  Czechosłowacj: przez 
wprowadzenie ustroju kantos 
nalnego, „Slovak“ Stwierdza, 
że Słowacy bez. względu na to, 
jakie wyjście wybierze rząd 
czechoslowacki óry katego= 


- g 


"-8B 


ryczn.e sprzeciwiają się każde” 
mu rozwiązaniu, które w: jakie 
kołwiek sposób naruszałoby 
całość Słowacji. 

Rząd praski winien pamiętać 
o tym, że Słowacja tworzy nie* 
podzielną jednostkę i że każde 
rozwiązanie nie respektujące te 
go faktu, lub sprzeczne z wolą 
Słowacji nie jest żadnym roz» 
wiązaniem. 


> 


Śmiercią przypłacił ucieczkę 


do czerwonego raju 


TALLIN. Dwaj obywatele e:] pobliżu granicy est 


stońscy w tych dniach przeszli 
granicę estońsko + sowiecką, uz 


dając się do ZSRR. 


Na terytorium sowieckim zoz 
stali oni zatrzymani przez Sos 
wiecką straż pograniczną, która 
zmusiła uciekinerów do powro* 
tu do Estonii. 


ońskiej, żołe 
nierze sowieccy zaczęli do nich 
strzelać z karabinów, przy czym 
jeden ż uciekinierów Gladiszew 
został zabity na miejscu, zaś jes 
go towarzysz Chriabin zdołał 
dotrzeć na terytorium estońskie, 
zawiadamiając estońską straż 
pograniczną o zajściu. 
Strażnicy estońscy rozpoczęli 


Gdy Estończycy byli już w dochodzenie w tej sprawie, 


Wilk porwał dziecko 


Tak je poranił, że zmarło 


Oswojony wilk, należący do 
p. Mączyńskiej, właścicielki ma 
jatku Chojno (Polesie), z zagro 
dy gospodarskiej Teodora Pul- 
chowskiego ze wsi Stajki pos 
rwał jego córkę Lidię, lat 5, któ 


: 


rą poniósł na przestrzeni 200 me 
trów, przy czym silnie pokales 
czył ją. 

Dziecko w stanie beznadzieje 
nym odwieziono do szpitala w 
Pińsku, gdzie wkrótce zmarło. 


W, jedynkach Verey popro: 
wadził bieg od startu do mety, 
zagrażał mu jedynie Szwajcar 
Rulfi, który na finiszu jednak 
został pokonany. Pozostali, a 
mianowicie Vrba (Czechosłoe 
wacja), Banos (Francja) i Kiss 
(Węgry) nie byli groźni dla tej 
dwójki. Wyniki: Pierwszy Ves 
rey 7:36,1, 2) Rulfi 7:39,8, 3) 
Vrba 7:42,7, 4) Banos 7:444, 5 
Kiss 7:50,8, 

W niedzielę w finale walczą 
Rulfi (Szwajcaria), Verey (Pole 
ska), Vrba (Czechosłowacja), 
Banos (Francja), Szteinleitner 
(Włochy) i Hasenochrl (Niem: 


Repeszazu dwójek podwój: 
nych nie rozgrywano, ponieważ 
osada Szwajcarska wycofała się 
i tym wszystkie pozostałe osa: 
dy przeszły automatycznie do 
finału. Powodem rezygnacji 
Szwajcarii był fakt, że Rufli, 
który startował zarówno w 
dwójce podwójnej, jak i w jes 
dynkach, oszczędza się na jue 
trzejszy finał jedynek. 

Wracając do wyników na: 
szych osad, należy zaznaczyć, że 
na Verey'u znać brak treningu i 
częstych startów spowodowae 
nych jego zaabsorbowaniem na: 
uką. 

Również słabą formę naszej 
dwójki tłumaczyć należy tym, 
że brak jej poważnych startów 
międzynarodowych oraz faktem 


snowcu odbył się w 


mach tego meczu 
Walasiewiczówna, 
czywiście pierwsze 


* których startowała. 

Walka o tytuł rozegra się za 
pewne między Szwajcarem, Po: 
lakiem a Niemcem, chociaż co: 


walka była równa i bardzo za» 
cięta jak rok temu w Amsterda: 
mie, z tą różnicą, że wówczas 
wygraliśmy, a dziś niestety prze 
graliśmy. Tym razem osada na: 
sza była w słabej formice. Po: 
nadto wycieńczona szalonym 
upałem i bardzo parmym por 
mietrzem. ‘Finisz naszej osady 
był za słaby tak, że jadące spo» 
kojnie długimi pociągnięciami 
Dania i Francja, zdołały wyprze 
dzić na ostatnich metrach Pole 
skę, która tym samym odpadła. 
Wyniki: 1) Dania 7:59,7, 2) 
Francja 8:00, 9, 3) Polska 8:02,4 | cięzcy, 

4) Belgia 8:12,8. * Starzyński i Wiśniewski 

Obok Niemców i Włochów lukończyli wyścigu. 


Napierała zajął 14-te 
miejsce 
w Amsterdamie 


Jak już podawaliśmy mistrzo 
stwo kolarskie świata amato» 
rów na szosie zdobył Szwajcar 
Knecht.- 

Z polskich zawodników na: 
pierała zajął 14+te miejsce mając 
czas o 4,5 min zaledwie gorszy 
od zwycięzcy. 

Kapiak zajął 17ste miejsce w 
czasie o 10 min. gorszy od zwy 


stadionie Colombes 


nęło 360 zawodników 
państw Europy. 


z 


nie 


przeszło 38 stopni 


BEZPŁATNE POKAZY 


OSZCZĘDNEGO GOTOWANIA 
I PIECZENIA NA GAZIE 


oraz racjomalnego stosowania gazu w gospodarstwie "domowym 
odbywają się 


w każdą środę o godz. 17.30 
w Sali Pokazów Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy, ul. Kredytowa 3. 


Porady I informacje dla P.T. Odbiorców gazu — codziennie od 10 do 13-c] 
z wyjątkiem sobót. 


Jak wiadomo, Polski Zwią: 
zek Lekkoatletyczny zdyskwali 
fikował czołowego lekkoatletę 
Pogoni, Władysława Niemca— 
na 6 tygodni, l 

Biuletyn sportowy „Pogoni“ 
informuje, że Niemiec odzna: 
cza się karygodną niesubordy+ 
nacją. i  lekceważeniem zarzą: 
dzeń klubu. Zawodnik ten n.p. 
odmówił wyjazdu do Warsza» 
wy na lekkoatletyczne mistrzo» 
stwa Polski, ponieważ pusta w 
czasie wakacyjnym kasa klubo: 
wa nie była w stanie wypłacić 
mu kosztów podróży w tej wy 
sokości, w jakiej żądał, a kwo: 
ta soma wynosiła zaledwie 5 
Łiz powodu tych 5 zł. Nie: 


Równocześnie przyjmuje się zgłoszenia piśmienne lub telefoniczne (60101) 
na kursy dla pań domu i pomocnice domowych. 


Wyscig kolan ski 
Warszawa — Radom — Warszawa 


W dn. 16 i 17 września odbę 
dzie się doroczny robotniczy 
wyścig kolarski na trasie War: 
szawa — Radom — Warszawa. 
Wyścig ma charakter drużyno» 
wy. 

Każdy zespół składa się z 5 
zawodników, przy czym w kla» 
syfikacji uwzględnione są rA 


lepsze wyniki 4-ch pienwszych. | z 
Spodziewany jest udział około 


100 zawodników z Mewa 


w mistrzostwach Polski. 


Nie koniec na tym. W dn. 14 
sierpnia bawił we Lwowie Gas- 
sowski, który zgodził się beze 
interesownie startować w sztafe 
tach 4X 400 mtr, i szweckiej w 
czasie przerwy zawodów piłkar 
skich z węgierską drużyną Kiss 
pest. Niemiec zapytany czy weż 
mie udział w tej sztafecie wyra: 


Gramofony i Płyty 
KRAJOWE — ZAGRANICZNE 
TANIO. DOGODNE RATY 


„POLSKA PŁYTA“ 


Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 10% 
(wprost Dworca Głównego) 


Łodzi, Radomia i Piotrkowa, 


Walka o pierwsze miejsce naj 
prawdopodobniej rozegra się 
pomiędzy drużynami Elektrycz: 
ności, Drukarza i Skry. 


Jubileusz 35-lecia 
istnienia Pogoni 


Jak wiadomo, w przyszłym | niem. Uroczystości przemiano: 
roku, w czasie Zielonych Świąt| wania boiska Pogoni na Park 
odbędą się we Lwowie wielkie Sportowy im. Marszałka Śmige 
uroczystości okazji JSelecia | łego Rydza odbędą się dnia 30 
istnienia Pogoni. Protektorat | października r.b, 
nad uroczystościami przyjął 
Marszałek Śmigłys*Rydz. 

Równocześnie Pan Marszałek 
zgodził się na nazwanie parku 
sportowego Pogoni Jego imie: 


> 
- 


Warto zaznaczyć, że Marsza: 
lek Śmigły*:Rydz był obecny w 
r. 1906 na pierwszym meczu Po 
goni w Krakowie. 


Na 80 mtr, W/alasiewiczówna 
podjęła próbę pobicia rekordu 
światowego, ustalonego przez 


wyrów: iwzwyż — Dubielówna 


prawda Włosi wiele liczą na|że Kuryłowicz i Manitius star: zał w dn. RA s da w 
temperament swego reprezene |towali i w tym sezonie oprócz zyc cigi 96 eye WRA A 
tanta. dwójek również i w ósemce. ZY ALE OREZYONY EN 

W. dwójkach ze sternikiem 


Dla Polaków pierwszy dzień 
zawodów przyniósł szereg przy 
krych niespodzianek. Gąsowski 
ostatecznie nie startował, mając 
gorączki. 


miec odmówił wzięcia udziału | 


że startu polskich wioślarzy w Mediolanie 


nując swój rekord światowy. 


| 


Kałużowa 12,7. 
W rzucie dyskiem W/alasiewi 


czówna osiągnęła 36,88 przed 


Hetnicką (Zagłębie) 28,20, 

Inne wyniki w 
cjach kobiecych: rzut kulą Swat 
kówna (Chorzów) 9,04, rzut o: 


szczepem — Kałuzowa 25,73 m. 


200 m. — Kałużowa 27 sek. 


Skok w dal — Ziółkówna (Cho 
rzów) 4,61, skok w dal z miej: 


a — Ziółkówna 2,26, skok 


Mógł się i to z wysiłkiem przy? 
glądać zawodom jedynie z try: 
bun. 

Zasłona został wyeliminowa:» 
ny w przedbiegu. Sznajder nie: 
spodziewanie trudem przes 
szedł wysokość 4 m., zajmując 
czwarte miejsce, podczas gdy 
zwycięzca i mistrz Europy Nie: 
miec Suter zdobył tytuł zaled: 
wie wynikiem 4,05, 

Staniszewski zakwalifikował 
się wprawdzie do finału, ale w 


- 
p4 


z 


„zil swą zgodę, zapewniając, że 
stanie do biegu. W ostatniej jed 
nak chwili, tuż przed samym 
biegiem odmówił startu, mimo, 
że na mecie zjawił się już Gąs= 
sowski i drużyna AŻŚ w peł 
nym komplecie. Wskutek od: 
mowy Niemca żadna ze sztafet 
nie doszła do skutku, a zarząd 
Pogoni, który w prasie i przez 
radio zapowiedział start Gąs« 
sowskiego, znalazł się w bare 


4 
a A E 


dniach 27 i 28 sierpnia r. b. w 


cja) zdobyła mistrzostwo świat” w strzelaniu 


Stoją od lewej: szef ekipy 
Sztukowski Stefan, Konstanty 


Na 100 mtr, Walasiewiczów 
ną uzyskała czas 12 sek. przed 


konkurens 


Reprodukujemy zdjęcie polskiej ekipy m 


Sport Polski 


Walasiewiczówna wyrównała | 


rekord Swiatowa 


Na stadionie miejskim w Sos 
i sobotę 
mecz lekkoatletyczny pomiędzy 
reprezentacjami Zagłębia Dabs 
rowskiego i Chorzowa. W ra» 

startowała 
zajmując o2 
miejsca we 
wszystkich konkurencjach, - w 


rzów) 1.25. 


100 m. — Zawierucha 117, 
szczep — Mucha 48,80, 4 
— Hytryk 54,2, kula — 
glarczyk 12,16, 5.000 m. — 
była 16:37,5, 800 m. — 
2:07,5, tyczka — Mucha 179, 
skok wzwyż — Rajsky „dal 
200 m. — Zawierucha 2%. W. 
— Kosz 6.35, dysk — Ius ębie 
34,10, 4 x 100 m. — 78 


16,5, Chorzów 
Mecz „ 


3,4 


wygrał 


(Cho* "stos, '137:110 pkt. 


Nasi lekkoatleci w Paryżu 


mieli Fatalny dzień 

W sobotę w obecności prezys 
denta Republiki Francuskiej Le 
brun'a nastąpiło w Paryżu na 
uroczyste 
otwarcie lekkoatletycznych mi: 


strzostw Europy. Na starcie Żyj: 


i + piat 

swym półfinale przybył (5% 5. 

w bardzo słabym czasie 4” y 

Na domiar SR o 

treningu uderzył Się Y hodź!: 

które spuchło i z trudem -Aógl 
nie wiadomo, czy będz 

startować f 

x - roeg 

Na 100 m. Zasłona Tie ha 


w przedbiegu przez SY fatalnie 


an 
kolano 


taktyczny. Wiystanion an strac 
zrobił falstart i w ko emożliw* 


2 m., które już były 
do odrobienia. 


JaR to było 


z dyskwalifikacja Niemca 


| zo niemiłej sytuacji. uufika? 
Wiadomość o dys" wywo 
cji Niemca przez PZLA za gd 
łała uznanie w Pogona gtkowo 
klubu postanowi „ej 1” 
urow® zie 

e w 737 
„dku Pie 
on aż 
eont. j 
lifika ci jn, 

ków k 


udzielić Niemcowi su 
‘gany z zagrożeniem, £ 
powtórzenia się WYP: 
subordynacji, zostan! 
ny 2-letnią dyskwa 
skreślony z listy człoń 


¿liwskiej która 
po (Czechos 
do rzutków mji 
Rosenwer gzel 
Łyskowski 


Luchacowicac 


Stanisław bar. 
Koschebahr * 


Kiszkurno i Wilhelm Ziegenhirte. 


w Niemczed 
W Saksonii odbywają Się % 


5 4 R 
Wyniki w konkurencjach 4 
skich: 1500 m. — Skolik 4:52) P 


tweryn P. 
IM Q 


OWE | AEC kd aa U R ika — | benie zawody piłkarskie o sell any 

Wi drugim dniu wioślarskich | do finału weszły Dania i Fran:| W niedzielę w finałach wal) W dwójkach bęz sternika — | strzostwo Polonii saskiej. "o swe Śohi 
mistrzostw europy w Mediola: cja oraz Jugosławia i Holandia |czą w ósemkach: Niemcy, Wło | Niemcy, Włochy, Węgry, Bel- rozgrywkach bierze udział „fj ko iecie 
nie Polacy nie mieli szczęścia, |z drugiego repeszazu. Jugosło: |chy,Dania, Węgry. gia, Dania. drużyn z Saksonii i Turyng"f ką tajer 
jedynie Verey zdołał zakwalifi: | wianie „bardzo ciężko musieli | vy czwórkach ze sternikiem| W dwójce podwójnej — | W tabeli rozgrywek prowadz mo ANIU s 
kanan się do finału, natomiast walczyć, aby wyprzedzić Holan — Węgry, Włochy, Szwajcaria, Włochy, Jugosławia, Francja, | Polski Klub Sportowy Z TES 
dwójka ze sternikiem, zajmującj dię, Szwajcarzy odgrywali pew* | Niemcy, Jugosławia. Niemcy, Belgia i Węgry. przed KS z Boma, W os KS, Pragnie z 
w swoim repeszu trzecie miejsce | ną rolę tylko do 500 m. Wyniki: W czwórkach bez sternika —| W jedynkach — Polska, | meczu PKS Lipsk pokon m. Sony, pięky 
zostałą definitywnie wyelimino» 1) AYIA 8.02,7, 2) Holan: Niemcy, Szwajcaria, Dania, | Szwajcaria, Czechosłowacja, ! Apolda 7:4 i najprawdopodo KEY mężc 
wana. dia 8:05,5, 3) Szwajcaria 8:12,9. Włochy, Holandia, Węgry. Francja, Włochy i Niemcy. niej zdobędzie mistrzostwo: aski w 


= podob 


Wep * 
Przy |! 
Hyży: | 


atzy ni a 


Y; nie 
Posterunku 


iemczet! a 


ywają się © płyn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
-arskie O mop znany kobieciarz zapoznaje w „Warszawie tajemni» 
saskiej 


FAN go swą urodą. Milioner zapos 
e udział <$ 


k 
aś: która oczarowała 
Swe 


jk Żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się przes 
wk iecie do bandy przestępców, ziałającej pod 

3 tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 
-ueniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 


PK‘ 
odob 
l wyszukał artysię Slawetę, który z wyglądu jest 
obny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemni» 
„a mianowicie: morderstwo, które ten popel. 
zmusić 
Tath 


1-1 


międzyczasie znaleziono 


u . 
go gnie Slawety i list, że popełnia samobójstwo, gdyż 
Opole ty sumienia z powody krzywdy, jaką wyrząe 
ach 156 Rii U Po pewnym czasie wyjechał Hetmański w 
renCJA 374 ie „Seweryna Poradzkiego” gdzieś poza Warszawę.. 
colik 4; A zę postanowił rozpocząć grę. 
1a 11,5, s9 dnia, gdy grupa wycieczkowiczów znalazła się 
3 80, 400 © Ji króna z gór w okolicach Zakopanego, usłyszano 
ala — WeR ch poszukiwaniach znaleziono omdlałego męt- 
—. Przy |led 
| m. I ra ię a z Wycieczkęwiczów rozpoznał w omdlałym męż- 
— Hy 74 owe, ©, szefa, Foradzkiego. Przybyło wnet Pogotowie 
[ucha 3 ków „Oradzkiego przewieziono do szpitala, gdzie mimo 
jsky 1,/ Í boradzki, Wracał wciąż do siebie. 
24 w dźł fly, cgo przeniesiono do szpitala, ale mimó wysiłe 
ja 1 szczyć Postery nie mógł on wrócić doprzytomności. Komen- 
s Zagłę ; aku postanowił zawerwać telegraficznie panią Po- 
yt "aty c, > JE z . 
y= jej wyobrazić sobie zdumienie pani Haliny, 
horzt D ją, mieszkaniu rozległ się telefon z Zakopane: 
kianch 9 najmniej spodziewała się jakichś nies 
| TERE d dawna zrezygnowała już z powrotu 
į Eie jej płynęło nommalnym trybem. Nagle 
ie dzwonek telefonu. Pani Halina uslyszała 
p > p. kle. grzeczny głos: 
s || Poradzka? 
e , Jest, 
był pia » Prosz i : ; rrii 
A0505 P € pani, chciałem pani pogratulować z 
A R: T nalezienia jej małżonka. Znaleźliśmy go 
f colan0 Dł r sa. . 
aż chodź knieje trwało, zanim pani Halina mogła ruszyć 
dzie „nóg! nało i stałą jak wryta. W głowie jej szumiało, 
dr i łowy ębiły się różne myśli. Krew uderzyła jej 
at |po"Y: i 
rrzeg” 0 chwil; : : 
e ój błąd hwili zbladła zupełnie, bliska była omdle» 
rał fatal „| ŠI 'Szala þes $ nl. 
ńcu stra” fta jak SĘ przerwy powtarzane swoje nazwise 
iwe A - > > i ; 
iemożli\ ila stachan po rozmówca obawiał się, czy nie 
Ps Ć M, 
Ą mi Poradzka! Hallo! Pani Poradzka! 
Woj oani alina wróciła do siebie, krzyknęła 
~ ym glosem: 
— Po tam? 
—- ak dam przecież, kto mówi... mallo... 
— + SIuc am... 
tp pmendant policji w Zakopanem. Wine 
TA „fika” wm Slaj z rana odnaleźliśmy pani męża, 
e. wÔ : TRT UEN TAEA mewe er r ST neo zy 
F) > 


" 


4 


tę 
b: 
By 


a 


w vojny domowej w Hiszpanii 
ity raneuski, dr. 
arceloni 
lol S80. Po 
o Francji 


— 
Megrant zo- 
e podczas atas 
sprowadzeniu 


li się do tego 
wszyscy oskarżeni. 


SE wybuch 
Aictym pokoju. Dzien 
mienia imon Namur, wy: 
„WY, zaj, Wego dziennika do 
A wyświetleniem 
Tawy i przyczynił 
bójców. przyczy 


kich trzysta 
za 
wiader ot Su ob 
y Powstańcy s ze M 


ta nie jest więc tak 
rońca oskarżo: | pańi przypuszcza... 
SW €grant był szpie 
tę ždradził ; „Został zabity dla- 


ry zaj y 

$ Tamien;, | Zalmował się tą 
nia wh 

dać wła 


igot: 
gli adz francuskich, 


[| 
emu wiary Stwo... 
3 i Dolores jeszcze silniej oparła 
SRR y k 4. się o Namura i dziennikarza, 
a ~ og Men ogarnęło niewymowne szczęście. 
| a odparł t ten był fałszy: Z. aka TEA tydził s aż 
któr in a Dolores. Zaraz jedna Ph 4 Sis ; 
I wa Je > Pani LĄ $ go Uczucia, gdy ujrzał bladą 
(2) £] nı 1 się 3 , AAA a f 
hos! at ami o dobnie jak ja |twarz Dolores i jej podkrążone 
oN mie Re; zeczy. DIE. odpo |oczy. 
rth gge Mt jes -YWistości, że do: 
s J € Prawdziwy, Rzeczo |- SSS A fi > 
ih. Wierd=:1; ch Ser |) SODYCZARZ="WN1IE potrafię na: 
sA RER to wczoraj {wet współczuć jej. 


a tym przyzna 


e: SENSACYJNA POWIEŚĆ 


æ ~ 


rcelonie 
Wstrząsająca opowieść na tle obecnej 


IEZENZDTI ORRPOZ" RAA 
jednogłośnie 


Poza tym istnieje jeszcze jedź 
na mętna sprawa. Peral wczoraj 
oświadczył mi, że Megrant złos 
żył w jednym z banków tuluse 
tysięcy 
Skąd miał te pieniądze? Sprawą 


— Nie wiem już co mam 0 
niej sądzić — oświadczyła. szep 


Meg... CA sprawę. Była se- > 
ki inier a> : dolores Condes |tem Dolores, — ale w głębi du 
da Peral, k omisarz francuskiej cha jestem przekonana, ze rzuco 


no na Megranta podłe oszczer* 


— Jestem łotrem, — pomyślał |wrócenia porządku. Gdy jest aż 


I rzeczywiście *Namur mógł l pozwala wąchać 


WSPGŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


Seweryna Poradzkiego... > i 

Nogi poczęły się uginać pod panią Haliną: wy: 
dawało jej się, że przeżywa koszmamy sen... Cry to 
jest możliwe? Czy to prawda? 

Pogodziła się z myślą, że została sama, że dzieci 
nie będą już miały ojca. Rodzina cała była przekona 
na, że Seweryn zaginął bezpowrotnie, że nie wróci, 
że nie Żyje... 

Uczysniono wszystko, by go odnależć, by go 
wyratować z rąk czarnej damy. Ale napróżno... 

A tu nagle, tak nieoczekiwanie... 

Ale głos w słuchawce przypomina pani Hali- 
nie, że to prawda, że to nie jest żaden sen. Nagłe 
ogarnęła ją niezwykła radość, poczęła krzyczeć... 
Chociaż jednak pragnie uwierzyć, że to prawda, jed 
nak już tyle razy została oszukana, że w sercu jej za* 
kwitło zwątpieniezmoże znowu pomyliła sią? Może 
powtórzyła się ta sama historia, która była podczas 
pogrzebu? 

Dlatego też pyta raz jeszcze, uparcie, raz po raz, 
to samo: 

— Panie komiszrzu, czy to napewno mój maż? 

— Tak, tak, napewno... Rozumiem panią, ale to 
jest istotnie prawdą. 

— Kiedy to się stała? 

— Dzisiaj, być może dwie godziny temu... 

— Gdzie? - 

— W górach, obok Zakopanego... 

— Czy mogę pomówić z nim telefonicznie — 
pyta pani Halina, spoglądając szeroko rozwartymi 
oczyma. 

— Niestety nie... Powiadam pani, że dopiero te» 
raz doprowadzają go do przytomności... Lekarz 
znajduję go wn ajlepszym stanie zdrowia, ale jest 
jeszcze osłabiony i nie może mówić telefonicznie... 
Ale czy się pan nie pomylił, panie komisas 
rzu? Czy to jest napewno mój mąż? 

— Pani Halino, czy może pani wątpić, skoro tu 
mówi komendant policji w Zakopanem? 

— Może wie pan... 

— Tak, tak, wszystko rozumiem, musi pani nas 
tychmiast przybyć do Zakopanego, musi pani zdecy 

ować się, czy pani mąż pozostanie tu, czy chce go 
pani zabrać ze sobą do Warszawy.. 

— A co on mówi? 

— Tłomaczę przecież pani, że niestety nie moż» 
na jeszczę z jej mężem rozmawiać... 

Słowa te zaniepokoiły znowu panią Halinę, to 
też zapytała jeszcze raz: 

— Czy się pan jednak nie pomylił? Czy to jest 
napewno mój mąż? 

— Bezwątpienia! Zresztą, prócz dokumentów, ja 
kie przy nim znaleziono potwierdza to urzędnik jej 
męża, który znalazł się tu przypadkiem... 

— Któż to jest? 

— Pan Stefan Grzybowski... On właściwie jes 
den z. pierwszych rozpoznał pani męża i pospieszył 
na ratunek... Cezy chce pani z nim pomówić? 

— Oczywiście, bardzo o to proszę... 
— Chwileczkę, zaraz go poproszę... Jest w sąs 


ea 


znał bowiem osobiście Megrans 
ta i nie mógł ocenić zalet, jakie 
mu przypisywano. Poza tym us 
rocza pociągająca Dolores zbyt- 

i j aby mógł 


nio go zajmowała, 

darzyć chociażby odrobiną ue 
czucia zmarłego człowieka, któ: 
i 


dzy... 


rego nie znał. 


W chwili gdy oboje przyszli 
do hotelu, Peral opuszczał swój 
pokój. Postanowił jeszcze tego 
samego dnia opuścić Barcelonę. 
Zamierzał wyjechać nocnym po 
ciągiem, aby nazajutrz o sióde 
mej rano być w Cerbere. Mógł 
wprawdzie wyjechać wcześniej, 
ale wziął sobie dzień urlopu, a: 
by poznać to obce miasto i 
przyjrzeć się z bliska „rewolu= 
cji”, do której pozwalał lub zaz 
braniał udawać się „,swym” pa* 
sazerom. 


tał: 


franków. 


asna, jak 
] lores. 


— To co mnie najbadziej razi 
w naszym zawodzie — rzekł Pe 
ral gdy zasiadł wraz z Dolores 
i Namurem do Śniadania — że 
zawsze gramy rolę świadków 
lub spóźnionych widzów. Przy 
wielkich zbrodniach wzywa się | 
nas po fakcie dokonanym. Pozo 
stawia się nam zawsze okruchy. 
Gdy są naprzykład rozruchy, 
wzywa się nas tylko do przys 


wanfura w Hiszpanii, mnie się 
okienkiem i 
zapach * proz 


każe siedzieć za glądając 


En współczuć Dolores, nie | chu... oczywiście jeśli go celnicy 


dzieje się bez naszej woli i wież 


Dolores prawie, że nie zwraca 
ła uwagi na te słowa, które by: 
ły przeznaczone przede wszyst» 
kim dla niej. Peral dostrzegł to, 
urwał więc w połowie 
ku zadowoleniu Namura i zapy 


— Jaki układamy plan dnia? 
— Umówiłam się z Llomizem 
w biurze urzy ulicy 14:go kwiet 
nia. Jeśli panowie nie mają nic 
przeciwko temu, mogą mi toważ 
rzyszyć — zaproponowała Dos 


końcu zatrzymał się przed biur: 


Str. ró 
z i w RAA 


siednim pokoju. A więc, czy przyjeżdża pani tu do 
nas? 

— Tak, oczywiście. 

Po chwili słyszała już 
bowskiego: : . 

— Panie Stefanie — krzyczała pani Halina rozs 
dzierającym głosem — Na miłość Boską, niech mi 
pan powie, co się stałol Czy pan go znalazł... 

— Tak, tak, miałem to szczęście, byłem pąerw= 
szy — mówił Grzybowski, wzburzonym głostm— 
Szef jest zdrowy! Nie grozi mu żadne niebezpieczeń” 
stwo! Ale musi pani przybyć, bo trudno nam zdecy 
dować się... 

A czy nie można 


pani Poradzka głos Grzy 


=- 
[4 


— nim pomówić telefonicz= 
nie? 

— Nie, to jest chwilowo niemożliwe! Może wte 
dy, gdy panią spotka... 

-—- Panie Stefanie, na miłość Boską, niech pan 
powie prawdę, czy stan mego męża jest groźny? 
Nie, przeciwnie, lekarz uważa, że mu zadne 
niebezpieczeństwo nie grozi! Ale obecność pani jest 
konieczna... 

— Dobrze, wyjeżdżam pierwszym pociągiem. . 
Czy pan tam pozostaje? 

Napewno, nie porzucę szefa ani na chwilę.. 

— Dziękuję, proszę mu powiedzieć, że wyjeże 
dzam... 

— Do widzenia... , 

Pani Halina odłożyła słuchawkę, ale dlugo 
trwała ną miejscu, nie mogąc poruszyć się. Umysł 
jej pracował gorączkowo: Seweryn żyje... Nareszcie 
znaleźli go... Tajemnicza Czarna Dama miala go 
dość, puściła go, porzuciła go... 

A jednak czerw zwątpienia nie dawał jej spos 
koju: może i Stefan Grzybowski pomylił się? 

Pani Halina podniosła słuchawkę, chciała poz 
dzielić się t wiadomością ze swym bratem Witol- 
dem, zawiadomić inspektora Puchałę, który tak 


i wiele trudu łożył, by odnaleźć jej męża... A jednak 


coś ją od tego powstrzymuje, jak gdyby robak 
zwątpienia, który nie daje jej spokoju, niapelniał ją 
trwogą-.. 

Postanowiła nie mówić nikomu, nawet Jasi, któ 
ra właśnie weszła do pokoju i spogląda zdziwiona 
na swą panią. 

Pani Halina każe jej przyszykować walizkę w 
drogę. 

— Musżę wyjechać, na dzień, może na dwa dni. 
Jasia niech przypilnuje, by wszystko było w domu 
w porządku, a dzieciom, gdy wrócą ze szkoły, niech 
Jasia powie, ze jutro wracam... ! 

Najbliższym pociągiem wyjechała Halina Po» 
radzka do Zikoninażo: na miejsce przybyła dopiero 
nazajutrz z rana. Stefan Grzybowski oczekiwał ją na 
dworou i taksówką odwiózł do sanatorium, gdzie 
tymczasem urządzono Poradzkiego. 

Po drodze opowiedział jej Grzybowski o wszy- 
stkim i uspokoił. 

W towarzystwie lekarza weszła Poradzka do po 
koju, gdzie przy oknie na szeszlonzgu siedział Po: 
radzki i spoglądał w okno... 


Serce jej biło radośnie i już na progu krzyk 


Ale człowiek, którego znaleźli w górach spoglą 
dał nadal nieruchomo przez okno... 

Halina zbliżyła się do niego, spoglądała w jego 
twarz i zwątpienie jeszcze mocniej gryzło jej świado 
mość: 

— Czy ta jest najrawdę Seweryn? Jej Sekew? 
Mąż? (Dalszy ciąg jutro). 

EDITEUR IKA ILA 
kiem, na którym stała maskotka 


nie zatrzymają na granicy... Na: | wojenna, przyłożył palec dí 
leżymy z konieczności do typu | podbródka i długo przygląda 
ludzi biernych... To wszystko; | się jej. 

co rozgrywa się na Świecie,! Dolores, Llomiz i Namu! 


przez kilka chwil przyglądali 
mu się z zaciekawieniem. W 
końcu Llomiz przerwał panują: 
ce w pokoju milczenie i zapy* 
tał: 

— Jeszcze ciągle komisarzu. 
rozmyśla pan o  niespodzian: 
kach, jakie przyniosła nam spra: 
wa Megranta? 

Peral usłyszawszy nieco za* 
chrypnięty głos Hiszpana, od: 
wrócił się, spojrzał mu prosto 
w oczy i oświadczył: 


zdania, 


— Ponieważ pyta się pan 
mnie'o zdanie, zadość uczynię 
pańskiej prośbie i zakomuniku: 


ODAR DOIIE zgodzili się na ję mu moje domysły, grzęźnie: 
i udali się 
kania, które zajmował poprzed 
nio doktór 
przyszedł tam przed nimi. Rozz 
gościł się w hallu, na niewygo 
nym stoliku rozłożył korektę z 
drukami i poprawiał ja. 

Po przybyciu Dolores i jej to 
warzyszy wszyscy weszli do ga 
binetu, w którym niedawno je* 
szcze urzędowal 
grant. Peralem od razu zawład= 
nął instynkt tropiciela. Przemież 
rzał ROS 

o 


nią do miesze 


wy w paskiidztwie... 

Komisarz zwrócił się do Do- 
lores i lekko się ukłoniwszy, 
d |dodał: 

— Przepraszam panią, ale jest 
to moje zdanie... 

— Niech pan nie zapomina 
panie komisarzu, — wtrącił Na 
mur z przekąsem chcąc mu zwró 
cić uwagę na niewłaściwy spo 
sób wyrażania się — że panna 
Condes nie GA się francus» 
kiego u tego samego profesora, 
co pan... 


Magrant. Llomiz 


doktór Me- 


wzdłuż i wszerz, zaz 
każdgo kąta, a w 
(Dalszy ciąg jutro). 


Str 8 


Zdzisław Pruski 


DZ 


W powiecie wieluńskim nad| 


Wartą leży osada Działoszyn. 
Miejscowość ta ma ciekawą 
przeszłeść Historia Działoszy- 
na nie jest dokładnie spisana— 
poza wzmiankami w dziele Ko- 
sińskiego „Nasze wsie i miasta* 
i broszurze gen. Janusza Gąsio- 
rowskiego „Bitwa pod Wąso- 
szem“, ale jest znana z ustnej 
tradycji sędziwszych obywateli 
tej osady oraz zapisków w miej- 
saowej parafii, kroniki szkoły 
i aktów tutejszego urzędu gmin- 
nego.*) 

Nazwa osady wywodzi się od 
działosza**), którym pieczęto- 
wały się rody szlacheckie, a 
wśród nich i właściciele Dzia- 
łoszyna. Osada jest bardzo sta- 
rą miejscowością. Qidy chodzi 
o zamieszkanie — sięga ono 
czasów  prahistorycznych 
wskazuje na to fakt odnajdy- 
wania licznych okrzeszków ka- 
miennych oraz szelągów, daw- 
niejszych monet. W niedaleko 
edległych Zalesiakach było na 
pustkowiu grodzisko. — Dwór 
w Działoszynie zbudowany był 
na miejscu dawnej świątyni po- 
gańskiej. Jeszcze nie tak daw- 
no utrzymały się na około 
dworu olbrzymie dęby; w ich 
dziuplach chowało się od 10— 
15 dzieci w czasie zabaw „w 
chowanego*. — Pierwszy dwór 
powst. za czasów król Jadwigi — 
właścicielem był hr. Tarło, przy- 
jeżdżający tu na rozprawy z 
włościanami. Następnie dwór 
przeszedł na własność Męciń- 
skich,***) którzy urządzili go 
pierwszorzędnie pod każdym 
względem. — Dawny budynek 
drewniany rozebrano, stawiając 
piętrowy pałac; przybyło wiele 
urządzeń gospodarskich jak 
browar, 2 gorzelnie, (Szczyty i 
Trębaczew) — ufundowano koś- 
ciółek. Z czasem przybywa lud- 
ności — zajętej nie tylko przy 
pracy na roli dwerskiej, ale i 
w przedsiębiorstw. Męcińskich 
czy Leopolda Kronenberga, któ- 
ry w Działoszynie uruchomił 
fabrykę farb i wyrobów tekstyl- 
nych (fabryka spaliła się w 
1871 r.)— Na owe czasy uprze- 
mysłewienie Działoszyna było 
duże. 

Świetność Działoszyna doszła 
do szczytowego punktu za cza- 
sów ostatniego z Męcińskich— 
Władysława. Był on wychowa- 
ny w Lunćville razem z królem 
Stanisławem Augustem Ponia- 
tewskim. Po odziedziczeniu Dzia 
łoszyna zaprowadził w nim no- 
we porządki, wzorując się na 
ogólnie panującej wtedy modzie 
wykwintu, wspaniałości, prze- 
pychu i smaku artystycznego. 

Pałac został gruntownie od- 
restaurowany, ezdobiony i mod- 
nie umeblowany. Otoczeniu bu- 
dynku mieszkalnego nadano 
cechy współcześnie urządzanych 
parków angielskich z tarasem, 
alejkami, klombami, fosą, sta- 
wem, winnicą itp. akcesoriami 
ogrodowymi. Dwór Męcińskiego 


*) Oprócz wzmiankowanych źródeł 
przy kreśleniu n'niejszego szkicu ko- 
rżystałem z intormacyj obecnego wój 
ta Wacława Malatyńskiego, probosz- 
cza parafii ks. Ignacego Chartlińskie- 
go i właściciela młyna Stanisława 
Pytlewskiego (przyp. aut.) 


**) Na tarczy w.polu czerwonym 
z lewej strony róg jelenia, z prawej 
szare skrzydło sępie, nad hełmem w 
koronie szlacheckiej 3 pióra strusie. 


***) Pierwszy z nich był kasztela- 
nem wieluńskim, 


| Potężny 


Kino - Teatr plakietą 


CZARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego“. wynosi 2 
kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


PRENUMERATA: 


t 


S 


w Działoszynie był wystawny, 
posiadał własną orkiestrę salo- 
nową — służył dla wychowania 
towarzyskiego młodzieży szla- 
checkiej płci obojga z okolicy. 
W czasie karnawału na par- 
kietach sal pałacu trzaskały 
nietylko obcasy młodzieży, ale 
i dorośli AA ochoczo i ha- 
sali w takt skocznych melodyj. 


Osobliwością dworu był t. zw. 
„piec“. Była to w dolnych apar- 
tamentach okrągła piwnica-po- 
kój:do której schodziło się przez 
specjalny otwór w podłodze po 
drabince. W okrągłej tej piwni- 
cy stała pośrodku olbrzymia 
beczka z.winem. Od beczki 
prowadziły gumowe rurki do 
ustawionych dookoła ław. Na 
ławach tych siadali starsi z pa- 
nów szlachty, chwytali za węże 
gumowe i doprowadzali do swych 
żywotów strugi Bacchusowego 
napoju. Opilców nie wynoszo- 
no z piwnic wcześniej, dopóki 


nędzna. 


kszości mieszkańców. 


LYN 


leziono klingi i szable. Ten za- 
bytek zniszczył z chęci zysku 
ks. Kruczkowski, który kazał 
go rozebrać spodziewając się, 
że pod kościółkiem były ukryte 
znaczne skarby. 

Dokumenty przeszłości Dzia- 
łoszyna w postaci budynków 
giną przez naturalne zniszcze- 
nie, dokumenty zaś pisane zni- 
kają przez ludzkie niedopatrze- 
nie. I tak np. gdy chciałem 
przejrzeć zapiski o historii 
Działoszyna w Zarządzie gmin- 
nym, to wójt Malatyński oświad- 
czył wprost, że wszelkie netat- 
ki takie „pożyczył* przed 3-ma 
laty sekretarz Sądu w Brzeźni- 
cy, ale ich do tego czasu nie 
oddał. Więc, jak przywłaszczył 
sobie? — Wójt milczał. 

Współczesny Działoszyn to 
niepozorna mieścina, brudna i 
Nędza zda się tu być 
nieodłącznym towarzyszem wię- 
Wyziera 


nie wysączyli beczki do dna ilona z każdej ciasnej uliczki, z 


nie otrzeźwieli. Do „pieca“ pu- | 


każdego rozgrzebanego 


pod- 


szczano tylko co najwytrzyma|l-, wórka, z pomiędzy gruzów ma- 


sze głowy — a la Wieniawa. 


łych domków bądź spoza ma- | 


Wystawne i huczne życie |?ych, obtłuczonych szyb okien- 
dweru odbijało się ujemnie nal YCH: 


Ale 


kieszeni jego właściciela. 


„Nie bardzo podłe* to mias- 


wychowanek Lunéville i kolega|(*c260 — esada liczy 5.500 
króla Stasia nie rezygnował z| mieszk. w.tym 40 proc. Zydów. 
szerokich gestów —: bywał więc | Zajęcie ludności: rolnictwo i 


w kłopotach pieniężnych i wy- 
ciskał je od swych płatników. 


larze, 


robne rzemiosło: szewcy, sto- 
kowale, stelmachowie, 


Należeli do nich również Zydzi, garbarze. 


którzy do Działoszyna przybyli 


Rolnictwo stoi na b. niskim 


jak okres sezonu dla uzdrowis- 
szyna jest ładna i zdrowa — 


dzi, a nawet Warszawy. W po- 
bliskiej wsi Zalesiaki są ładne 
uroczyska, krajobraz pagórko- 
waty, rzeka — to wszystko lu- 
dzi zachęca do przyjazdu na 
w egromnej ilości około 1730 r. | Poziomie. Gospodarstwa prze- | lato, tymbardziej, że nowa linia 


Strzel. (30 czł.), kierowany przez 
p. Jabłonowskiego. 

Najbardziej imponuje w Dzia- 
łoszynie kościół parafialny, któ- 
ry jest malowniczo położony 
wśród ładnego otoczenia drzew. 
Ulegał on dwukrotnym poża- 
rom, jednak odnowiony i upięk- 
szony nie nosi już śladów ka- 
tastrof i pastwy żywiołu. Przy 
kościele jest piękny ogród, 
park, budynki plebanii. Ob- 
wiedziony estetycznym parka- 
nem z bramami ręcznie kutymi 
z żelaza przez miejscowych 
mistrzów kowalskich — czyni 
wrażenie pięknej willi lub za- 
meczku. Urzęduje tu proboszcz 
ks. Ignacy Chartliński od 19 
lat, prowadząc zbożne dzieło 
urabiania 10 tysięcy dusz ludz- 
kich. Jego to pracy parafialny 
kościół zawdzięcza należyte 
urządzenie, on wyposażył koś- 
ciół w dzwony, drzwi, parkany, 
cmentarz, chorągwie, ławki, 
konfesjonały. To też wśród 
parafian ks. Chartliński cieszy 
się ogromną miłością i szacun- 

iem. 

— Czy Działoszyn ma jakie- 
kolwiek widoki na przyszłość ? 
— Bezwątpienia tak. Zwłasz- 
cza od kilku lat, odkąd na czas 
manewrów przyjeżdża tam woj- 
sko ludność Działoszyna 
zdobywa trochę grosza. Pobyt 
wojska w Działoszynie — to tak 


ka. Pozatym okolica Działo- 


rz. Warta ściąga letników z Ło- 


szyna już giną ostatnią ślady. 
Ruiny zamku, w zaniedbaniu 
spadk. Berka Szylita, i te już ł „0 
rozpadają się. Browaru, gorzel-|TÓW- Rzemiosło przeważnie w 
ni, fabryk — ani ogrodów już rękach żydowskich — ostatnio | 
nie ma. Została jeszcze górajjednak Polacy zaczynają opa-; 
t. zw. winnia, gdyż dawniej | towywać i tę dziedzinę. 
hodowano na jej zboczach win- 
norośl — aby w jesienne dniiłoszyna to 3 garbarnie, 2 mły- 
słoneczne 
przez kanały z pałacu pod go- 
rę po świeże dojrzałe grona.| poczta, szpital gminny, apteka, 
Na szczycie tej góry widnieje | spółdzielnia „Zjednoczenie“, —i 
statua św. Jana Chrzciciela, | Bank spółdzielczy, rzeźnia i 
rzeźbiona przez tego samego | piękny budynek nowej szkoły 
artystę co figura w Wilanowie, | powszechnej. 

ale zeszpecona przez nieopatrz- 
ne zlecenie ks. Snawadzkiego, | nie jest naogół słabo rozwinięte Kino-Teatr 
który kazał ją pomalować i 
ubrać w komżę i sutannę. — 
Zniszczono także i najbardziej | przejawiają: Ochotnicza Straż 
godną zachowania 
drewniany kościółek przy dwo-j posiadająca swoją orkiestrę i'u, Niepodl 
rze, pod którym były podziemia, jmotopompę oraz własny park; 
a w nich chowano rycerzy. — | Koło P. C. 
Wskazują na to wykopane nie-| prezesem jest dr. Zempliński, 
dawno trumny, w których zna-iKoło Zw. Rez. (30 czł.) i Zw. 


ZDRAJCA 


w głównych rolach genialny Willy Birgel 


Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 
Popołudniowy seans g. 3 


ica 


Do nich to najczęściej kołatał | Ważnie karłowate i małorolnych;via Częstochowa — Herby — 

Męciński o szelągi. Ale potrze-|  Przytem gleba piaszczysta, | Trębaczów (3 km. od Działo- 

by dworu były zbyt duże i czę- nieurodzajna. Sieją głównie ta-|szyna, 2 i pół. km. od Zalesiak) 

ste — więc i Zydom uprzy-|tarkę i łubin. Ziemia rolników Í ułatwia komunikację — jest po- 

krzyły się — przeto nie płacili. działoszyńskich nie zdoła WYRY | mmmn ez 
i 


zy é — to też muszą oni szukać 
Męciński wpadł wtedy na ory-| 4. sz IT 
ginalny pomysł: na środku ryn- chleba w obcych krajach: emi O tytuł moralnego 
mistrza klasy C 


ku kazał wybudować na słupie grują do Francji lub na „sach- 
Jak wiadomo w roku bieżą- 


A ż sy“ do Niemiec — legalnie wy- 

bowal plmiędzy © włdjy ac. |jeźdża na sezon 280 osób, ale 
stument figury obwiązywał po- jadą także ip nielegalnie PZeZ cym awans do klasy B otrzy- 
wrósłem na znak, że w prze- zz WOLCMIACNU mał piotrkowski klub robotniczy 
ciągu 2 tygodni żądaną sumę] Rzemiosłu również nie po-|„Zryw” mimo, że najlepszą 
mają żydzi mu doręczyć. Qdy|wodzi się świetnie. Wegetuje | punktację uzyskała w rozgryw= 
po tym terminie pieniądze nie]ono szukając sobie rynków|kach II drużyna Lechii, która 
wpływały — Męciński stawiał |zbytu dla wytworzonych przed-|z zasadniczych względów awan- 
przy figurze Proroka dwóch pi-i miotów wśród nabywców przy-|sować nie może. Wobec po- 
kieciarzy a sam posąg Mojżeszajgodnych i na jarmarkach w | wyższego pomiędzy benjamin- 
kazał obwiesić połciami słoni- | Wieluniu, Pajęcznie, Krzepicach,! kiem klasy B klubem „Zryw” 
ny i kiełbasami. To skutkowało | Radomsku, Osjakowie, Brzeź |a Rezerwą Lehii rozegrane będą 
zawsze: Zydzi nie chcąc dopu-|nicy. Krawcy — to specjaliści, 2 spotkania o moralny tytuł 
szczać do takiej obrazy uczućjw szyciu bielizny, co jest wi mistrza kl. C. Pierwsze spot- 
— żądaną sumę ostateczniejpewnym związku z istniejącą: kanie odbyło się w Tomaszowie 
dali. tu dawniej fabryką materiałów | zakończone zwycięstwem Zrywu 
Z dawnej świetności Działo- | Włókienniczych Kronenberga. — 2:1 a rewanżowe zawody mię- 
iałoskórnicy, przygotowujący| dzy tymi drużynami zostaną 
skóry na kożuchy, znani są z) rozegrane w niedzielę 11 wrześ- 
obroci i taniości swych towa-;nia b. r. w Pietrkowie. 


Większe przedsiębiorst. Dzia-| 


jeździć gondolamiiny i tartak. 


W Działoszynie jest gmina, 


20.25, 21.30, 22.15. 


Zycie społeczne w Działoszy- 


Z istniejących organizacyj sto- 


'sunkowo żywszą działalność 


| AS” 


pamiątkę: | Przeciwpożarna «(60 członków) w Piotrkowie | vp, Bogda, A. 


e- 
mnara o. 


j Popol. og 170 


głości nr. 2 7 


K. — 84 członków, 


Dziś i dni następnych! 
film antyszpiegowski nagrodzony złotą 
na międzynarodowej wystawie filmowej 
w Wenecji p. t. 


.najwytworniejszym kinie 
godni. 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


Arcydzieło najbardziej 


i urocza Lida Baarowa 


Popołudniówka o g. 3 


Strzelec z Bendali 


zł. £0 gr. z dostawą zł. 3. 
Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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Autobusy Ł W. E. K. D. 


odchodzą: 


Do Łodzi o godz. 6.30. 7.30, 9.10, 10 10, 
14,10, 1610, 18.00, 20.00, 21.15, 22.00. 


| Do Sulejowa o godz. 6.20, 7.40, 8, 9, 10; 925 
13, 14.30, 14.35, 15, 1625, 17, 


EOE EVRIL T 


Jedyny polski film o wielkiej warto 


w rolach głównych Iter 
Brodzisz, 


a , 

A sz 
borski, Z. Lindorf i T. tonie 
Niesamowite przygody A 

| Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta s 
Pierwszy sezonowy film, który był W 


Wzruszający dramat studen 
przed namiętnością brutalnych m 


Danielle Darrieux W 


ZAWINIŁ 


Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta 9 g 
Á 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. je 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., r% 


: AI EESE 23, 
alecki Dukarnia Polska Piotrków Słowackiego 


łączenie autobusowe Z nn 


niem, Częstochową, 58 
kiem (2 razy dzienie). j 
dwóch lat w Żalesiakach © - © 


towy. 
miejscowa 
Jest także wiele wybor 
materiału do wyrobu © 

Cegielnia i cementowniaw 
łoszynie to rentowny m 

Obserwując warunki 

Działoszynie odnosi Się P 
wrażenie, że  lekkomy 


ludzka, zaniedbanie zj 


właś e: 
Red 


zbiorowej inicjatywy» 
naturalnych wartości 
doprowadziła miasta 
ludność do ubóstwa 1 7 
nia w warunkach pó a 
godnych. Działoszyn m 

bogatą przeszłość, Poł i 
dem obywatelskim Ha 
nokrotnie dowody sweg 
tyzmu — a w dziejac 
stania 1863 r. ma nane jed 
chlubną kartę. 7% 7 
osada bez specjalnego 5 | 
nia, a mogłaby być 2 
ośrodkiem gospodarczy ist 
niczym — byleby tylko. d 
zbiorowa wola i chę 


= cegielniany i 
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rzystania swych atutów: J. LONE 

AJ: dotąd ludność — 3 dymy wy 
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nia korzyści z własny Ia sob 
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dobytek na pastwę 5 
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